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nem dowództwem cesarza. Przestrzegano tego ; łają o pomstą do nieba. Gdy w wykładzie dnie* 
układu aż do wstąpienia na tron Wilhelma II, jów niemieekioh przychodzimy do wojny szle- 
poo.em zaoząto czynić w nim wyłomy na ko-1 zwioko-holsztyńskiej i chcielibyśmy napiętno- 
rzjió  przewagi pruskiej. O to toczyła się za-lw aó nadużyć4*, jekioh się dopuszczali Dańczy- 
wsze głuoha walka, w której zwyciężał W jI- cy wobso niemieckiego rzozepn bratniego, głos 
hełm It. Z regnły najdłużej opierała się Bawa- me dopisuje i słowo zamie a na netach. Albo* 
rya każdej reformie, lecz i ona przed paru la- wiem nasuwa się przykra prawda: 1 wszystko, 
ty  zgodziła się na pruski regulamin i pruskie oo wtedy robili Dnńozyoy a oo wywoływało 
uniformy, oo wówczas bardzo rozdrażniło lu- moralne oburzenie ówczesnej ludności niemie-

Przegląd polityczny.
~~ Lwów 21 grudnia.

Posypały się Austro-Wągrom ciekawe 
rady s Niemiec i Rosyi, jak się wydobyć z 
parlamentarnej anarchii, — a to znak niedo­
bry. W  prsMsłem stuleoiu te same mocarstwa 
nis skąpiły Polsoe rad „przyjacielskich**, a wia­
domo oo s tego wyssło i oo saw ue wychodzi 
s żyozliwyoh wskssówek, do których uprawni 
sąsiadów wewnętrzny stan jakiegoś państwa. 
Przeoznoia nie cmyliło Jokaya, gdy kilka dni 
temu w odezwie do twego narodu przypomniał 
mu los Polski i zakończył okrzykiem: „Czuję 
cepach trupi mojego krajni* Rady zsgram- 
omne — to silne ostrzeżenie dla austro-węgier- 
skiej monarchii, to wskazówka, że ona w nie­
ładzie wessła na niebespieosne dla swego 
istnienia bagn’ska. Miał słuszność p. Jaworski, 
gdy podozas ostatniej dyskusji w Kole pol- 
skiem rcekł, że „ratować sytuacją** jest dziś 
najważniejszym obowiąskism rozumnyoh i pra- 
wyoh obywateli. Wyszydzać owo „ratowanie 
sytuaoyi* mogą tylko warchoły, bo - oo się 
stanie z najbardziej efektownymi postulatami, 
jeżeli nie będzie komu ioh prezentować? Pier­
wej dom uratujmy z pożaru, a potem myślmy, 
jakich sprzętów do niego potrzeba. A że się 
już ogniem zajęły węgły austro-węgierskiego 
domostwa, o tern mówią nam oi, którzy z bo­
ku stoją, patrsą i radzą jak im wygodniej. 
Organ powszeohno-niemieckiego związku, Alt- 
deuieche Bl&iter, wręcz wzywa do rewoluoyi, 
do wojny domowej, austryaokioh Niemców, 
którzy zaczynają odgrywać rolę dawnych dys- 
sydentów w Poisoe. Pismo to zapewnia, że 
cierpliwość Niemców z Reiohu ju t  się wyczer­
puje i że nadszedł czas, w którym oni dadzą 
celą swobodę swemu uozuoiu narodowemu, 
,tóre nie oszozędzi układów dyplomatycznych, 
eżeli oue staną na drodze solidarności ger­

mańskiego szczepu- „Skoro można było wojo­
wać w obronie garstki NiemeOw sslezwiokioh 
_  woła to pismo — to któż zaprzeczy nam 
p2'*wa do ujęoia się za dziesięoiu milionami 
naszych rodaków, oddawanyoh pod jarzmo 
półoywilizowanyoh Słowian. Nieoh Austrya, 
jaśli jsj się podoba, całkiem zniesie koustytu- 
oyę — to będzie jej wewnętrzna sprawa — 
ale nieoh pamięta, że pogwałcenie history­
cznych praw ludności niemieckiej stanie się 
siłą woli oałego narodu Germanów sprawą 
międzynarodową**. Szowinistyozna prasa w 
Reichu powtarza to wezwanie, a Douttche Ztg 
r  .dzi parlamentowi berlińskiemu, aby przemó­
wił i swą rozprawą przekonał ef«ry aastrya- 
ckie o kcnieoBnoścd poskromienia Słowian.

Prasa rosyjska również sądzi, że wewnę­
trzne stosunki w Austro-Węgrzech nie są już 
obojętne dla sąsiadów, a to diatego, że „jeśli 
cesarstwo niemieskio — jak powiadają Beter$- 
burtkie Więdomości —dotrze do morza Adryaty- 
okiego, to się zwichnie równowaga europejska**. 
A więc to pismo, tak poważne i tak oględne, 
już przypuszcza, że Niemoy mogą dotrzeć do 
Adryatyku. W imieniu ~ Rosji oświadcza ten 
dziennik, że na podobny przewrót nie można 
■ię zgodzić, bo to byłoby klęzką dla Włoch, u 
niewygodą dla Rosji, która ma wszelki powód 
żyosyó Austryi powodzenia, jako mocarstwa, 
zmuszonemu swem położeniem do popieranie 
pokoju i jzko państwu, które, stawszy się sło- 
wiań»kiem, będzie szło ręka w rękę z R-syą 
w praoy nad podnieś:enitm kowieńskiego 
Wsohodu. W dążneśń do rozerwania unii Au- 
stryi z Węgrami widzi to pismo zamaoh na 
itosunki ogólno-europejskie, łąosy z tą dążno- 
śoią przyjaźń Niemiec » Toroyą i powiada, że 
sułtańska armia, zorganizowana przez proskioh 
oficerów, może pomódz Niemcom w dotarciu 
do Adryatyku, a za to sułtan tak rozszerzy 
swą władzę, że »awet Węgry znajdą się jod 
jego wpływem- To już jest zbyt fantastyczny 
horoskop, ale pismo roeyjakie wspomina o nim 
tylko mimoohodem i wnet wraoająo na grun 
realny, powiada, że upadek Austro-Wągier
byłby tak kolosalnym zarobkiem Niemieo, iż 
Rosy* szczerze pragnie samowtnosoi i zdrowia 
dualistycznej monarchii, •  ratunek dla niej wi­
dzi tylko w dyktaturze, w zerwaniu z parła 
mentarysmem, s  którego już uleciała idea re 
prezentacyjna, a natomiast wytworzyła się żą­
dza rozbicia monarohii. Inne pisma rosyjskie 
doradzają Austro-Węgrom przekształcenie się 
W federaoyę — jedną dla krajów prsedlitaw- 
skieh i zalitawskit pod hasłem: „Preoz z 
Niemo*ml i Węgrami l*1 Widsimy tedy, że od­
mienne eą rady rosyjskie od niemieokioh, ale 
■godne w tem, że niezdrowe dla habsbursk.ej 
monarchii i że świadczą o krytycznym jej sta1 
nie, CO lepiej widzą sąsiadzi, niż my aami, po 
rwani w wir szalonej waśni. Zaiste, czas jui 
na jakiś oeyn silny, stanowczy i energieany.

duośó i podsyoiło prąd separacyjny. Pozostała 
jeszcze autonomia mTitarno-sądowa, każdy kraj 
ma dotąd swoją procedurę i swój kodeks, a są 
one tak odmienne, że naprzykład w Prusach

oki*j,' było zabawką dz'eoiuaą w porównaniu 
do gwałtów, za pomooą których dziś rządzimy 
tym krajem. Gorszem od brutalności, która nas 
ozyni przedmiotem pogard;: cywilizowanego

prooesy wojskowe są tajne, a w Bawaryi ja- świata, jest zaślepienie, któia sądzi, że takimi! 
wne. Od lat paru Wilhelm II usilnie się star* |  środkami w walce narodowości można osiągnąć 
o zaprowadzenie jednostajnej prooedury woj-?trwałe sukces**.
skowej z najwyższym trybunałem w Berlinie. 1 Prof. Delbriiok oddawca występnie prze- 
Te usiłowania rozbijały się dotąd o niechęć ' eiwko szowinizmowi. W Prmuische Jahrbucher 
Bawaryi, jedynego kraju w Rzeszy niemieckiej, nie raz ujął się za nam i, oo zaś dotyczy Au- 
który swą wi*lkoś?ią i znaczeniem imponuje stryi, wygłaszał artykuły, stawająoe głośno 
Prusom i jest jakby eparoiem dla innyoh pań-1 w obronie systemu Taaffego. To wszystko śoią- 
stawek. Lecz teraz książe-regent bawarski, jak * gnęło na niego namiętną nienawiió oałego 
zwykle, ustąpił Wilhelmowi II. Porozumieli (obozu szowinistów, który po ukazaniu się wy* 
się oni w tej sprawie na dworou w Mona- mienionych powyżej uwag o wydtlaniaoh 
ohium, gdy oeearz wracał do Berlina ze ewej Dnńazyków, zażądał natarczywie interwenoyi 
wycieczki na Wschód. Bawary* otrzyma osc-; rządowej przeciwko zbyt samodzielnemu pró­
bny departament w najwyższym trybunale! fesorowi.
wojskowym, który powstanie w stolioy pru- P. Hans Delbriiok urodził się 11 listopa- 
skiej — i to jest wszystko, oo Bawary* urato- f da 1848 w Bergen na wyspie Ragii, studya 
wala ze swej militarnej odrębnośoi. Będzie je- j odbywał w Heidelbergu i Bonnie, odbył kam- 
den kodeks dla całej armii niemieckiej, jedna- > panią r. 1870, w r. 1874 został guwernerem 
kowe, na pruską modłę, tajne rozprawy, i w y - ' ksiąeia Waldemara, trzeciego brata dzisiejssego 
roki w imieniu cesarza, który przedewszyst- cesarza Wilhelma. Po śmieroi młodego księcia
kiem jest królem pruskim, i przeważnie posłu 
guje się Prusakami. Kiedy Bawarozyoy dowie­
dzieli się o układzie między ich regentem a 
cesarzem, zawrzało w całym kraju. Wszystkie 
bez wyjątku dzienniki wystąpiły z protestami,

(1879) p. Dalbriiok oddawał się dalszym stu 
dyem, w roku 1881 został docentem na wsze- 
ohnioy berlińskiej, w r. 1885 profesorem nad- 
swyczajnym, w r. 1882 był wybrany do Izby 
poselskiej, w r. 1884 do sejmu niemieckiego,

poczęto zwoływać wieoe, na które zapraszano < w którym należał do frakoyi wolno -konserw a- 
stowami: „Grozi nam to, że naeze wojsko o- tywnej, od r. 1838 jest członkiem redakcji 
trzyma pruskie szable, a nasz naród poczuj s te znanego przegląda Jahrbucher.
szable na swoim grzbiecie1*. Wyboroy poleoili Jaż  w r. 1894 ówozesny minister Koellsr
swym deputowanym na sejm bawarski odrzu- f zaproponował przeciwko Delbiiiikowi śledztwo 
eió układ regenta z cesarzem i nawet w osta-1 dyscyplinarne z powodu ostrej krytyki znanego 
teoznośoi zażądać odwołania bawarskich człon-, projektu obostrzenia ustaw przeorwko praewro- 
ków Rady Związkowej, Pisma katolickie w ca- towi. Wtedy jednak wpływy dworskie skłoniły 
łyoh Niemozeoh stanęły, jak zwykle, w obro-' ministra do ocfaitoia skargi Teraźniejsze 
nie autonomii, a przeciw nim również ze z wy- ’ śledztwo stanie się miarą wzroztu szowinizmu 
kłą brutalnośoią wystąpiła pras* praska. To w Btrhnie. Jeżeli stosunki dworskie, które p. 
odraza pokazało, że w całej t«j sprawie prze- DelbiUik nawiązał jako guwerner ks. Walde
dewszystkiem chodzi o sprasaozenie Niemieo. 
Walka jest bardzo namiętna, oo chwil* odzy­
wają się w niej dźwięki świadoząoe o głębo­
kiej nieohęei południowych, katolickich Nie

mara, nie obronią go przed' śledztwem dyscy­
plinarnym i ewentualaem wydaleniem z araędu, 
osego się domagają pewne koła, będzie to do­
wodem, że ów szowinizm, pneoiwko któremu

W Niemozeoh powstała walka przeoiw 
wzrastzniu wpływów pruskioh. Ludność bawar­
ska podniosła protest przeciw ugodzie księoia- 
regenta z cesarzem Wilhelmem w kwestyi są­
downictwa wojskowego. Wiadomo, że układ 
wersalski zabezpieczył panująoym książętom 
niemieckim autonomię militarną tak zupełną, 
że armie książąt stanowiły tylko sprzymierzo­
ny obóz, zostający w razie wojny pod naozel*

mieć do półnoonyoh, protestanckich. Podobno , głośno niegdyś zaprotestował następca tronu, z 
j  - - - - p«Jźt-.iejsay oesars Fryderyk III  (w Królewca),

wzmógł się potężnie.
Profesorowie obdarzonych szerokim samo­

rządem wsiechuio nie uieokioh od dawna uży­
wają znaczniejszych praw 1 swobód, niż ioh 
koledzy winnych państwach. Usunięcie i  urzę­
du pri fesora wszechnicy niemieckiej należy do 
najrzadszych wypadków. Ki»dy w r. 1837 zna­
ny historyk Gerwinus s 6 kolegami wszeobni- 
oy w Goeasndze z powoda podpisania protestu 
praeeiwko zniesieniu koustytuoyi hanowerskiej 
zostali u«uxięii ze swych posad, wywołało to w

zaszkodzi to nawet nowemu projektowi powię 
kszenia armii o sto batalionów kosztem 80 mi- 
ionów marek oorooznego wydatku.

W Londynie odbyła eię manifestaoya aa- 
titureoka, urządzona przez stowarzyszenie By- 
ronowskie, założone dla popierania interesów 
greckich. Postanowiono uroozyśoie święoić u- 
wolnie nie Krety z pod władzy sułtańskiej, 
więo najpierw odprawiono solenne nabożeń­
stwo w katedrze św. Pawła, a potem urzą-
daone bankiet, na którym byli, opróoz człon­
ków stowarzyszenia Byronowskiego, różni Gre- j całych Niemczech ogromne wrażenie i ściągnę 
oy, Rosyanie i liczni deputowani angielsoy. ło na r*ąi hanowersai silną nienawiść, * któ
Członek izby panów lord Colridge i deputo 
waay Dilke, dowodzili w swych mowach, że 
przez nwolnienie Krety spełniono tylko caęsó 
programu genialnyoh mężów stanu Canninga, 
Palmerstona i Gladstone’*, którzy zawsze do­
wodzili, że Greoya nie może się rozwijaó pra­
widłowo i z pożytkiem dla Europy, dopóki 
nie otrzyma Krety, Tessalii i Epira, N* kon­
gresie berlińskim uznano trafność tego poglą- 
du i przyznano Te«raiię królestwa greckiemu, 
ale ta prowincya dopiero w małej cząstce na­
leży już do Greoyi; tu więo dużo jeszcze 
zostaje do roboty, nakreślonej przez Oannin- 
ga, Palmerstona i Gladstona. Z Krętą postą­
piono połowicznie, jest jednak wszelka pe- 
wnośó, że ta wyspa za lat parę będzie ofi- 
oyalnie przyłączona do Greoyi. Całziem je­
szcze nie poru .zono sprawy epirskiej, więo te­
raz na nią kolej. Ta piowinoyu, jak cała 
Tessalia i południowa ULaoedoma, musi byó 
przyłączona do Greoyi. Wymaga tego me- 
tylko „zwycięska** idea narodowa, mefcylko j

rej potem zręcznie skorzystały Prusy. Byłoby 
to *« wsssch m ar eteaawym wypadkiem, gdy­
by teras wybitny pnfasor wszechnicy berliń­
skiej dozna prześladowań’* z powoda szczerej 
krytyki pewnego systemu rządowegil W ka­
żdym rasie samo wdrożenie śledztwa dowodzi 
silnego wzmagania eię prądów szowinistyczny oh 
w Praniach, tak, że trzeba się przygotować na 
najrozmaitsze ewołuoye na tle tej fatalnej kwe- 
styi wydaiań. Wszakże daiś jeden z półarsędo- 
wyoh d« enmków pi as kich napomyka, że list 
oenarsa Wilhelma, więszony tynudmanu prze* 
hr. Eal»nburga Cesarzowi F.auoisakowi Joze- 
towi, dotyczy taj sprawy!

W sprawie prześladowania
polskich robotników p> zez niemieckich fabrykan

tow w Białej.
Osraymnjemy następujące pismo.

Szanowny Panie Redaktorze!
,, , . , , , , Niz^j podpisany poaeł na Sejm krajowy z

sprawiedliwość względem sławnych potomków Bl|l| M Q 1Maieszozenie
Homera, Arystotelesa i Fidyasza, ale także w ł&lkAOk a»oownego pisma następującego 
interes oywiiiafcoyi, albowiem jedynym śywio* jj i»prawo«cUiiua:
łam kulturnym w tamtych stronach jest ży- j Skoro w’ d«:eanikaoh krajowych pojawił* 
wiol grecki. — Tak na bankiecie mówili dy- f wę wiadomość o zamierzonem rzekomo przez
gnitarze angielscy, czionek najwyższego try­
bunału lord Coiridge, podsekretarz staną Ste- 
fenson, deputowani Dilke i Morrioe. Wiado­
mo, że Anglioy jaż od lat kilka odzywają się 
o Toroyi i sułtanie bez żadnej ceremonii, 
dzieląo państwo ottomańskie na papierze, 
jak im podyktuje fantasy a. Ale że Rosya­
nie brali udział w tej demonstraoyi, to dai- 
wne, bo wszakże Maoedonię uważają z* swo­
ją Bałgarzy i Serbowie, a Epir — Ozar- 
nogóroy. , •

Z bankietu wysłano telegramy do kró­
la greokiego, do rządów opiekuńczych mo­
carstw i do królewicza Jerzego, a potem po­
stanowiono wydrukować i rozpowszechnić na 
Wsohodzie grecką odę do „wielkiej Hellady**. 
To me jest praca pokojowa.

D e 1 b r u c k.
Piszą nam z Wiednia, 20 grudnia:
Jak  dziś donosi depesza z Berlina, tam­

tejszy minister oświeoenia zarządził śledztwo 
dysoyplinarne przeciwko rzeczywistemu profe­
sorowi wszechnicy berlińskiej i wydawcy 
Preussischt Jahrbucher dr. Hansowi Delbitloko- 
wi. Powód śledztwa tworzą uwagi prof. Del- 
brtioka o wydaleniach, mianowicie następujące 
sdania: „Ostatnie wydalania a baleiwigu wo-

fabrykantów fralskioh bojkotowan.u ty oh robo 
tmków polskich, których dzieci uo*ęssczaj% do 
sekoły poiakiej w Białej, uważałem za mój obo 
Wiązek sprawę tę zbadać i wyświet ió, i w tym 
celu wystosowałem w dniu 3 grudnia br. na 
ręoe burmistrz* m. Biały, p. Rudolfa Lukasa 
pismo następająoej treśoi:

„W polskich dziennikaoh naszego kraju 
pojawiły się wiadomości, że bialsoy fabrykanci 
i rzemieślnicy niemieckiej narodowośoi, grozili 
polak m robotnikom u nich zatrudnionym, utra­
tą zarobku na wypadek, gdy ich dzicoi uozęsz- 
ozaó będą do sakoły polskiej w Białej.

„Gay ja ze względu na moje zasady uzna­
ne także przss wybo.oów z B.a.ej, me mógł 
bym w żadnym wypadku zatrzymać manUaiu 
poselsaiego z miast*, w którem odcy wa się tak 
okrutne prześladowanie narodowości, do której 
sam należę, przeto pozwalam sobie zwrócić się 
do Wgo Pana z zapytaniem, o udzielenie mi 
wyjaśnień, czy i o ile wiadomośoi powyższe są
prawdsiwemi ?

n Gdyby wszakże wiadomości te, jakbym 
sobie tego ż/ozył, miały byó bezpodstawnemi, 
natenczas proszę Wgo Pan*, by zeckoisl spo­
wodować w tym względzie oficjalne oś mad 
czeme się wyborców, ktoreby mi dało możność 
publiuzn»go sprostowania powyższych wiado­
mości, które wywołały w oałym kraju jak nąj*

większe oburzenie, a w ślad sa takiem spro­
stowaniem spowodować możliwie zmianę opinii 
publicznej na korsyśó miasta Biały 1 -

aProsząo o rychle udzielenie mi żądanych 
wiadomości, od których saleinemi czynię moje 
dalsze postanowienia, kreślę się eto,"

W odpowiedzi na powyższe i zapytanie, 
otrzymałem dnia 19 bm. od Rady gminnej re. 
B;ały następujący komunikat z daty Biała 16 
grudnia 1898 L 8730:

„Ze waglęiu na stanowisko, jakie zajął 
poseł na Sejm krajowy z m. Biały p. dr. Wil­
helm Binder, w obeo nienawistnych i w więk­
szej csęśoi nieprawdziwych artykułów, wymię- 
rtonyoh przeoiw uasaamu miastu i niektórym 
a jego obywateli, jakie się pojawiły w ostat­
nich czasach w lamach niektórych i polrkioh 
dzienników, a które to swoje stanowisko okre­
śla wspomniany poseł w liście swym do bur­
mistrza wystosowanym, a dzisiaj zabranej Ra­
dzie gminnej do wiadomośń podanym, ujawnia 
w tym przedmiocie zebrana Rada gminna m. 
Biały zapatrywanie swoje w zastępująoej reao- 
lncyi: >

„Rtda gminna m Biały wyraża głęboki 
wstręt i słuszno oburzenie przeciwko tym arty­
kułom i ioh autorom, które pojawiły się w 
ostatnich czasach w pewnyoh polskich dzienni­
kach w tym jedynym godnym pogardy celu, 
aby praez nieprawdę i nienawistny charakter 
w obei całego kraju podać nlemieoką ludność 
Biały w podejrzenie i ją oozerniać.

„Rada gminna m. Biały oświadoza na pod­
stawie wiarogodnyoh intormaoyi, że obwinienie 
jakoby w bialskich fabrykach robotnioy dla 
tego przez swoioh ohlebodawoów oddaleni być 
mieli, *e dzieoi swoje do sokoły polskiej w 
Białej posyłają, j«et Całkiem nieprawdziwem i 
pozbawionem wszelkich podstaw i że przeci­
wnie podobne bojkotowanie, a tem mniej od­
dalenie robotników z takiego powoda władnej 
z bialskioh fabryk miejsoa nigdy nie miało.

„Rada gmum* w Białej oświadoza raczej, 
że presję** stare-aastryaoką tradyoyą i stojąc 
na grunoie wzajemnego poszanowania praw 
nzrodowyob, upatruje w pokojowem porozumie­
nia się z resztą swych współkrajowoów, skoro 
ono znzjdzie równio lojalny cddżwięk u tych 
ostatnich, najpewniejszą gwarancję dla naro­
dowego i gospodarczego dobrobytu swojej nie- 
mieokiej ludności.

„Rada gminna m. Biały oświadcza wy­
winie, że nie identyfikuje się ani z czynami, 
ani też z enuncjacjami, któreby cd powyż- 
szyoh zasad odstępowały lub , stanowiły ioh 
przeciwieństwo**.

W piśmie, przy którem burmistrz miasta 
Biały przesłał mi odpis powyżssej rezoluoyi, 
wyraził on nadzieję, że rezoluoya ta z jednej 
strony odpowie niezawodnie moim osobistym 
życzeniom, z drugiej strony zaś da mi moineśó 
zaprzeczyć publicznie a skutecznie wiadomo­
ściom nieprawdziwym, które podkopać zamie­
rzały zaufanie eałego naszego kraju do miecz* 
kańeów Biały.

Z poważaniem Dr. Wilhelm Binder.
Kraków, dnia 20 grudnia 1898.

i

Wybór w Nowotamczyźnie.
Rezultat wozorajszego uzupełniającego 

wyboru posła do Sejmu z kuryi gmin wiejskich 
powiatu nowotarskiego wywołać musi w oałym 
kraju zdumienie. Posłem wybrany został kan­
dydujący na włamą rękę lekarz powiatowy 
Nowego Targu, dr. Jan Bednarski, nad którego 
kandydaturą centralny komitet wyborozy woale 
nawet się nie zastanawiał. Dr. Bednarski otrzy­
mał olbrzymią większość 149 głosów na 180 
głusująoyoh. Popierany ze wszystkich sił przez 
stronnictwo ludowe i jego prasę adwokat z Kra­
kowa dx. Ssa fi araki otrzymał 22 głosów, a na 
zatwierdzonego i poleoonego przez komitet cen­
tralny preboszoza ze Szozawnioy, ks. Albina, 
padło zaledwie 9 głosów. Rezultat ten jest 
walną porażką centralnego komitetu wybór- 
czego dia Galioyi zaohedmej i świadczy o jego 
bezgranioznem niedołęstwie Widocznie komitet 
ten me ma najmniejszego ozucia z ludnością 
powiatów, w których mu polecono staó na 
straży ładu społecznego i natodowej solidarno­
ści, nie informuje się woale o stosunkach, jakie 
panują po powiataoh, inaczej bowiem nie za­
twierdzałby zandydatury, które, jak się poka­
zuje, nie miała najmniejszych szans powodze­
nia. Takie .pojmowanie obowiązków narodo­
wych, włożonych na komitet oentralny, sprze­
czne jast a wolą Sejmu, od którego ten komitet 
otrzymał swój mandat. Sejm pragnie, aby ten 
komitet naprawdę pracował, aby we wszystkich 
powiatach posiadał mętów zaufania, znająoyoh 
stoiunki powiatowe i mających mir u ludnośoi, 
» me, ażeby ogramozał swą działalność do nio 
nie znaoząoej komsdyi zatwierdzania kandyda­
tury przez byle kogo na chybi trafi zgłoszonej. 
Tymczasem zaohodoi komitet oentralny, jak się 
pokazujs, przez oały kilkoletm przeoiąg czasu 
od jcdnyoh wyborow do drugioh nio nie robi, 
w przedwyborczej akoyi żadnego udziału nie 
bierze, me ma najmniejszego pojęcia o tem, 
jaki jest stan umysłów w oaęśoi tra ju  jego pie­
czy powierzonej, w ostatniej dopiero ohwili 
zbiera się na naradę i uchwałami swemi kom­
promituje się.

Jesteśmy a oałym szaounkiam dla osobi- 
s.ej prawości mężów, złisiadająoych w komita­
cie zachodnim i dla jego prezesa p. Męoińskis- 
go, atoli W obeo tego, że smutne fakta świad­
czą, iż nie doreśli oni do ciężkiej służby pu- 
b.ioznej, którą na ich bfnki włożono, sącUuny, 
że powinni je.zoze przed zebraniem aię Se^mu 
złezyó swe manoaty i dać w ton sposób pol­
skiemu Kołu poselskiemu moanośo zupełnego 
sr«organizow*ma komitetu centralnego dia Ga- 
iioyi zauho dniej. W  tym  wypadku nie może

komitet zasłaniać się na wet wymówką, że po­
wiat nowotarski tak podminowany jest agita­
c ja  stronnictw skrajnych, iż wobec tegi sio 
zrobić ńę nie dało. Tak żle nis jest w Nowo- 
tarszozyźme, a najlepszym tego dowodem re­
zultat wozorajwjgo wyboru. Oto kandydat 
stronnictwa ludowego pomimo wytężanej egita- 
cyi, prowadzonej od kilku tygodni, otrzymał 
zaledwie 22 głosów, Ssojałowszyey nis kuaili 
ńę nawet o przeprowadzenie własnego kandy­
data, a ogromną większość uzyskał tzłowiak 
zupełnie nieznany, który nawet własnych zgro­
madzeń kandydaokioh nie urządzał i za którym 
agitowali w oichośoi tylko jego przyjaciele, 
zsająoy dobrze stosunki i ludncść miejsoową. 
Donoszą z Nowego Targu, że takie starosta 
miejsoowy i cały personal starostwa brali 
udz ał w tej agitaoyi za d-rem Bednarskim. 
Jeżeli to miało istotnie miejsoa, to fłk t ten 
■a«łagu:e na jak najostrcejsse potępienie. Agi- 
taoya urzędników politycznych przy wyborach 
ju i sama przez mę jest nagany godną, uspra­
wiedliwić można ją do pewnego stopnia tylko 
wtedy, gdy ma na osin uchronienie ludnośoi 
włościańskiej od oczywistego zbałamucenia jej 
i prowadzenia na manowce, atoli agitaoya 
jawna za kandydatem przeoiwstawionym kan­
dydaturze komitetu oentralnego, a więo wyste­
rowanie przeoiw zasadzie ładu i porządku i ao- 
lidarnośoi narodowej jest wrę oz niemoralne.

Co ńę tyczy samego wyboru, to jest on 
z jednego względu dla kraju niesympatyozny. 
Dr. Bednarski, jest jak to rzekliśmy, człowie­
kiem zupełnie nieznanym, być może, że ma 
on wielkie atlety, atoli chooiai nawet tak jest 
w istocie, to wybór jego z tego powodu uwa­
żamy jako rezultat dla kraju ujemny, że dr. 
Bednarski jest urzędnikiem państwowym, a 
więo w wiela sprawach będzie zależny. Kraj 
pragnie mieó w sejmie obywateli a n e biuro­
kratów, a dr. Bednarski ohooiaż z zawodu le­
karz, ale jako lekarz w służbie rządowej bądź 
oo bądź jest reprezentantem biurokraoyi.

Niesympatycznym jest on nam jeszcze i 
z tego względu, że wchodzi do tejmu przeoiw 
woli komitetu oentralnego, a więo przeoiw 
karnośoi i solidarności narodowej. Dńsiaj, g ly  
przeciw tej karności i przeoiw tej solidarnoid 
występują wszysoy zwolennicy przewrotu i 
wszyscy wrogowie historycznej Polski, ladńe 
porządni i uozeiwi nie powinni nio takiego 
robić, oo tę karność i solidarność osłabiać może. 
Dr. Bednarski ,mógl jawnie wystąpić ze swą 
kandydaturą i starać ńę u komitetu central­
nego o jej potwierdzenie, a wtedy byłby nam 
miłym posłem, idąo zaś krytym szlakiem, po- 
kątnie, eamozwańozo, nieoh ńę nie gniewa, że go 
uważamy tak, jak ńę uważa gości nieproszo- 
nyoL

Rada państwa.
( Telegram, ł

' Wiedeń 21 grudnia. Donieśliśmy już wczo­
raj, że Izba po zamknięciu ogólnej dyskuzyi 
nad ustawą e płaoaoh sług państwowych, przy­
stąpiła do szozegółowej dyskusji.

§ 1 przyjęto bez zorany.
Przy § 2, który dzieli płaoe sług na czte­

ry klasy: 700, 600, 500 i 400 zł. sprawozdaw­
ca p. Piętak wnosi, aby wniosek p. Verk*ufa, 
dotyoząoy ubezpieczenia chorych sług pro- 
wizoryoznyoh i pomoeniozyoh, zamieszczony 
został w ustawie jako osobny paragraf. Pos. 
V e r k a u f wyraża nbolewanie, że dla sług 
państwowych nie ma żadnego awansu. Mówoa 
popiera wnioski pp. Proohaski i Weisskirob ne­
ra i prosi, aby przyjęto przynajmniej wniosek 
mniejszości, według którego płaoe dwóoh klas 
najniżssyoh, mają byó o 60 zL podwyższone. 
P. K i e n m a n n  oświadoza, że omawiana usta­
wa nie odpowiada ani powszeohnym oczekiwa­
niom, ani zasadom sprawiedliwości. Mówoa 
żąda również zapewnienia sługom państwowym 
awansu w miarę lat służby.

Przy g 16 p. dr. V e r k a  u f  j>ostawi2 
wniosek, aby sługom przyznano przynajmniej 
jeden dzień w tygodnia na odpoczynek i aby 
ton dzień przynajmniej oo dwa tygodnie przy­
padał w niedzielę. P . rK a p f e r e r  wnoń, aby 
w dniach Wielkioh Świąt zatrudniano sługi 
tylko przy bardbo nagiąoyoh robotaoh, aby 
mogli oddawać ńę obowiązkom religijnym. — 
Ks. P a s t o r  oświadozył, że on i jego 
przyjaciele polityczni będą głosować przeciw 
wnioskowi Yerkaufa, albowiem postanowienia 
o spoozynku niedzielnym nie wohodzą w za­
kres mniejszej ustawy. Zresztą sooyalni demo- 
kraoi nie popierają wypoczynku niedzielnego w 
daohu katolickim. — Wnioski Kapferera i 
Yerkaufa odrzucono większością 161 głosów 
przeoiw 129. Wywołało to u sooyalistów wiel­
kie niezadowolenie. Powstał hałas, z ław so­
cjalistycznych odzywają ńę ironiczne głosy. 
P. Daszyński woła: „Pobożni oszuści 1“

Ostatecznie przyjęto w 2 i 3 ozytaniu 
ustawę o płaoaoh sług państwowyoh.

W kwestyi postanowienia, kiedy m» 
wejśó w żyoie ta ustawa, mniejszość przedło­
żyła Yotum, wedle którego ustawa ma działać 
wstecz i wejśó w żyoie z dniem 1-go paździer­
nika 1898. Izba odrzuoiła yotum mniejszości u 
natomiast przyjęła 160 głosami przeoiw 157 
wniosek p. Hoff<nann-Welienhofa, aby ustawa 
rozpoczęła obowiązywać z dniem 1 stycznia 
1899 r. (Oklaski z ław lewicy).

P. ks. Z a l l i n g e r  oświadczył, że kato­
lickie stronnictwo ludowe, domagając się wy- 
poozynku niedzielnego i święcenia niedzieli, 
oświadcza się za tem, aby wniosek Kapferera 
został przyjętym w formie rezolucyi. Izba zga­
dza się na to i przyjmuje odnośną rezoluoyę. 
Po załatwieniu wszystkich rezoluoyi odnoszą- 
oyoh się do ustawy o polepszeniu płao służby 
państwowej, wystąpił kz. S t o j a l o w s k i  i
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żądaniem do Presydyum, aby poezynilo u rtą- 
da starania, by przed zamknięoiam roku ju­
bileuszowego adzialano cośkolwiek dla biedne­
go polskiego lada. Mówoy obodzi przede* 
wszystkiem o zniesienie stana wyjątkowego w 
Galioyi. Przewodnieząoy widziai się zmaszo* 
nym wzywać kilkakrotnie mówcę, aby mówił 
do rzeczy, a gdy to nie pomogło, odebrał 
ma głos.

P. S o b O n e r e r  postawił wniosek, aby 
Izba odbyła jeszoze dzisiaj, t. j. 2l*go posie­
dzenie i wzięła pod obradę prowizoryum ugo­
dowe. Wniosek ten odrzuoono. ^Prezydent śyczy 
posłom wesołych świąt i oznajmia, ie  o dnia 
najbliższego posiedzenia, zawiadomi ioh w dro­
dze pisemnej.

P. B o r k o w s k i  wniósł interpelację co 
do nieszczęśliwych wypadków, jakie zachodzi­
ły w listopadzie i w bieśąoym miesiąou na ga­
licyjskich liniach kolei państwowych. P. Ta* 
n i a o z k i  e w i o z  interpelował w sprawie kon­
fiskat dzienników oraz polonizaoy! uniwersy­
tetu lwowskiego. P. K o z a k i e w i c z  w spra­
wie powiatowej kasy ohoryoh w S:anisławowie; 
p. S z a j e r  w sprawie stosunków jakie za­
chodzą w sądzie powiatowym w Sokołów oe; 
p. B o j k o  oo do zaohowaniasię pewnego żan­
darma wobeo posła Krempy.

P. G n i e w o s z  postawił nagły wniosek 
domagający się pomooy państwowej dla mie­
szkańców wsi Bratkowoe dotkniętych pożarem, 
a mianowioie przez bezpłatne udzielenie im 
materyzłn budowlanego z Nadworniańskioh la ­
sów skarbowych i użyczenie środków pie­
niężnych.

WiedeA 21 grudnia, rrezes gabinetu hr. 
Thun wystosował do obu Izb pismo z 21 bm. 
w którem oznąjmia, że z n a j w y ż s z e g o  
p o l e o e n i a  B a d a  p a ń s t w a  z o s t a j e  
o d r o o z o n ą .

I, ' właścicieli realność
Wczoraj wieczorem w sali ratuszowej 

odbyło się zgromadzenie towarzystwa właści­
cieli realnośoi, na którem obradowano nad 
kwestyą podatku domowo-czynszowego, tak
niesłychanie aoiąśliwego dla właścicieli do­
mów. Zgromadzenia przewodniczył p. Dol- 
żyoki, gospodarnami jego wybrano pp. M awia 
i Jonasza. Sprawę petyoyi do rozmaityoh 
władz w kwsstyaoh podatkowyah referował p. 
radca D o b r o w o l s k i ,  który zakomuniko­
wał zgromadzeniu, jakie kroki postanowił zro­
bić wydział towarzystwa w oelu wyjednania 
zlg podatkowych dla właśoioieli domów. U*ta- 
wą z dnia 25 października 1896 zaprowadzono 
podatek osobisto-dochcdowy i zar*ądzono, łe 
kraje, które nwolnią ten podatek od dodat­
ków krajowyoh otrzymają jakieś zwroty nad­
wyżki z tego podatku do swojej dyspozyoyi, 
zaś podatkującym opuszozone będą 10°/„ po­
datku gruntowego, domowo-klasowego i domo­
wo-czynszowego. Upusty te istotnie weszły 
w żyda przy podatkach państwowych, rato  
miast dodatki płeoi się tak jak dawniej, to 
znaoay że od tyoh 10'/0 opustu płaci zię 
wszystkie dodatki krajowe, gminne, kwaterun­
kowe, szkolne itd. Otóż wydział towarzystwa 
właśoioieli realnośoi wniósł petycję do mini­
sterstwa skarbu, aby spowodowało władze kra­
jowe do uwolnienia tyoh odpisanych 10% od 
wszystkich dodatków. Ministerstwo odpowie­
działo, że nie jest do tego kompetontnem i że 
należy się udać wprost do władz autonomi- 
oznyoh. Dlatego też wydział towarzystwa po­
stanowił na ręce jednego z posłów m. Lwowa 
wnieść petyoyę do sejmu z prośbą o uwolnię 
nie 10°|0-owego opustu od dodatków krajowyoh, 
następnie zaś zwrócić się z taką samą petycyą 
do władz gminnych i powiatowyoh. Wniesie­
nie petyoyi do sejmu nie nastąpi naturalnie 
teraz pcdczas grudniowej sesji, lecz w kwie­
tniu lub w maju.

Następnie omawiał referent sprawę fasyi 
i przypomniał, że w okólnikaoh, które swego 
czasu ogłosiły władze skarbowe, surowo upo­
minano podatkujących, aby zeznawali w fasyaoh 
osły umówiony czynsz najmu, t*n* wraz z na* 
leiytośoiami za wszystkie poboczne świadcze­
nia, jak: szkolny podatek miejski, oświetlenie 
schodów, dywany na sohodaoh, utrzymanie 
stróża, wodooiągi, pralnie i łazienki, czyszcze­
nie kanałów i pieców, portale, utrzymanie 
sohludnośoi, używanie maglu, ogrodu itd. Zna- 
ozna ozęśó właścicieli r  alnośoi zastosowana się 
do tego wezwania w nadziei, że te należytości 
będą potrącone sa  ioh korzyść. Tymczasem ad- 
m nistraoya podatkowa we Lwowie zupełnie 
żadnych opustów nie uwzględnia i czynsz ia- 
sryonowany brutto traktuje jako osynsz netto. 
Wydział wysłał tedy deputaoyę do prezydenta 
dyrekcyi finansowej, p. Korytowskiego z przed­
stawieniem całej tej sprawy. P. prezydent od­
powiedział, ie  jeszoze we wrześniu wniósł do 
ministerstwa skarbu prośbę, aby te należytośoi, 
które w okólniku podano jako cdoiągalne, po­
zwolono istotnie odtrącać z ozynszu brutto. 
A gdy na tu deputaoya powiedziała, że admi­
nistracja podatków, nie czeksjąo na wyjaśnia 
nie ze strony ministerstwa, już po 15 tym gru 
dnia zabrała się do sprawdzania fasyi i wymie­
rzania podatków od oa'ego zeznanego ozynszu, 
p. Korytowski obiecał, że w krótkiej drodze 
proceder ten powstrzyma i poleci tylko spra­
wdzanie fasyi, skarżył <ię jednak, żs zaledwie 
trzeć: a ozęśó fasyonnjąnyoh podała fasye uczci­
we B*ferent tazcaora, że przekonał się, i i  p. 
prezydent swego przyrzeczenia dotrzymał a obe- 
onie już w kilku wypadkach przyznano za po­
boczne świadczenia potrąoenia na korzyśó wła 
śoideli realności.

Dalej podniósł referent potrzebę wniesie 
nia petyoyi do władz skarbowych, aby zmieniły 
sposób kontrolow*n:a doniesień o opróżniania 
się lub wynajęcia pcmieszkań. Kontrola ta od­
bywa się w spoiób ubbiająoy dla gospodarny, 
a zarazem i nie dość dokładny, mianowioie 
pi zez indagowanie stróża lub lokatorów. Tym 
osaaem o próżnestaniu j&kirgoś pomieszkania 
najłatwiej może «ię nrsędnik, wysłany w oelu 
kontroli, przekonać, ksżąo sobie np. pokazać 
opróżnione pomieszkanie pod pozorem chąoi 
najęcia, doniesienia zaś o wynajęoin sorawdzać 
nie potrzeba, gdyż na podstawie późniejszych 
rozporządzeń nowy lokator musi na arkuszu 
uzupełniającym do fasyi zapisać, kiedy się spro- 
wadsił i jaki czynsz płaci. Potrzebną będzie 
także petyoya w tym kierunku, aby odpisania 
za próaaostanie pomiesskań bezwarunkowo do 
konywaco pe upływie każdego kwartału, aby 
wreszoie admimstiaoya podatkowa nie nadąży- 
wała swego prawa podnoszenia zeznanego ozyn- 
szu do rzeczywistej wartości, w wypadkach, 
gdy gospodarz wynajmuje jakisś pomieszkanie 
osłonkom swej rodziny za tańszą cenę. Admi­
nistracja może tylko wtedy ów czynsz noto­
wać sobie jako wyższy, gdy się przekona, że

inni lokatorowie płaoą czynsze stosunkowo 
wyższe, ożyli, gdy gospodarz istotnie robi wy­
jątek dla rodziny. Jest jednak wiele wypad­
ków, że właóoidel realne śń  w oeln przywabie­
nia lokatorów obniży u siebie wszystkie czyn­
sze i wtedy nie powinno się pozwalać na zmu­
szanie go do podwyższania tyoh czynszów.

P. K r y g o w s k i  refarował sprawę me- 
moryału do rządu w sprawie reformy podatku 
domowo otynszowego. Memoryał ten zamierza­
ją wnieść właśoioiele realności z Krakowa, a 
jnż i towarzystwo właśoioieli realnośoi w Sta­
nisławowie podpisało się na n im , Lwów zaś 
powinien też pójść za przykładem tamtyoh to 
warzystw. Główna 8 postulaty memoryału są 
następujące: 1) Aby zniżono stopę wymiaru 
podatku domowo czynszowego od ozynszu bru­
tto z 26%% na 24% dla miast w spisie A) 
ustawy podatkowej z 9 lutego 1882 zawartyoh. 
Już izba posłów przy sposobncśoi obrad nad 
nowelą do ustawy o podatku domowo czynszo­
wym w roku 1890 uohwaliła potrzebę zniżenia 
tej stopy, ale wskutek zamknfęoia sesyi i zmiany 
miniateryum sprawa ta zaowu poszła w od­
wlokę. 2) Aby podwyższono z 15% do 30% od 
czynszu brutto wolne od podatku wydatki na 
utrzymanie domn i na amortyzaoyę budynków. 
Pod tym względem bowiem patent z r. 1820 
nie odpowiada już dzisiejszym stosunkom. 
W  ozasaoh kiedy na podstawie patentu 
ułożono stopę podatkową, oena robotnika przy 
budowie domu była znaoznie mniejszą, miano­
wioie licząc na pieniądze dzisiejsze wynosiła 
20—40 ot. dziennie, podczas gdy teraz murarz 
pobiera dziennie 2 zł. do 3 zł. 50 ot. Tysiąo 
sztuk oegieł kosztowało wówczas 4 —5 zł. od 
tego zaś czasu oena cegły urosła przynajmniej 
w trójnasób Opróoz tego zupełnie są inne wy- 
megania przy budowie dziś a wtedy, urządze­
nia domowe są dziś o wiele kosztowniejsze i 
wykwintniejsze, a cena wszelkiego materyału 
powięksaa się t*m bardziej, im bardziej wzma­
ga się rnoh budowlany. 3) Aby zniesiono zu­
pełnie fasye i wprowadzono nowy w ym iar po­
datku domowo-czynszowego na podstawie 
urzędowego ooanienia doohodu realności. Taki 
sposób wymiaru jest zaprowadzony w Bosyi i 
we Franoyi, a urzędowe ossaoowanie odbywa 
s’ę oo 10 lat. — Inny postulat memoryału do­
tyczy potrzeby zniżenia stopy prooentowej < d 
zaległości podatkowyah. Ta stopa wynosi 5 do 
6%, podozas gdy samo państwo w  instytioyi 
pooztowyoh kas ossoządnośoi opłaoa tylko 3% 
a wszystkie inne instytuoye od papie­
rów pnblioznyoh tylko 4 do 4%% pobie­
rają. Przeciwnie- jeżeli wskutek spóźnionego 
wymiaru podatku z strony władz zdarzy się, 
że z powodu nadpłaty przypada zwret uissozo* 
nej kwoty od państwa właśoioielowi realnośoi, 
właśoioiel żadnego prooentu nie dostaje za 
ocas, przez który państwo jego pieniądze użyt­
kowało.

W  dyskusji ogólnej zabrał głos profesor 
S o 1 e s k i. Oświadozył, ie  po owym memoryale 
na razie nie wiele się spodziewa, gdyż pójdzie 
on na zwykłą drogę biurokratycznego trakto­
wania i kto wie, ozy za naszej pamięoi będz e 
załatwiony. Najskuteczniejszym środkiem obron­
nym przeciwko nadużyciom władz podatko­
wych będzie samopomoo. Mówca proponuje wy­
branie komisyi, kióraby wraz z wydziałem to­
warzystwa właśoioieli realnośoi zbierała zażale­
nia na nieformalności ze strony organów po- 
datkowyoh i oo miesiąca • przedstawiała wią­
zankę takich faktów szefowi administraoyi po-
1 _ i. 1  _   * f 1 a • . m

potem Mizantropa Moliera, potem Franciszka de 
Malherbe, potem Mikołaja Boileau itd. przez cały 
boży rok! „Moje dziecko: — wołam — a na cóż 
ci się to przyda ?® A on mówi: „Bo ja wiem ? Pan 
profesor kazał, w książce stoi, więc ja muszę tłó- 
maczyól® „Moje dziecko! — mówię mu — dzi­
siejsi Francuzi nie piszą już i nie mówią tak, nie 
używają takich okresów. A potem, ty nie pójdziesz 
do teatru, tylko masz czytać naukowe książki fran­
cuskie i pisma przemysłowe, masz korespondować 
z fabrykantami i kupcami..,® Ale on już tego nie 
słucha, tylko wziął się za głowę, czyta, jak maszy­
na, tłómaczy i zdaje mi się, że prócz luźnych słów, 
wyszukanych w słowniku, nic nie rozumie. Patrzę 
mu przez ramię, a on tłómaczy ustępy, w których 
Tytus, z wielkim zapałem mówiąc o Berenic®, tak 
się odzywa do swego powiernika Paulina:
Paulin! je me propose un plus noble thedtre;
Et sans preter toreille a la voix des flatteurs,
Je veux par vołre bouche entendre tous les coeurtf: 
Yous me Vavez promie... *

Mój synuó przełożył tak : „Paulinie, ja sobie 
proponuję szlachetniejszy teatr; i * bez pożyczania 
ucha głosowi pochlebców, chcę przez pcńakie 
usta słyszeć wszystkie serca; pan mi to przyrze­
k łeś  itd. ,

Proszę łaskawego pana, ja byłam bardzo głu­
pio po francusko uczona, bębniłam na pamięć roz 
mówki pani Boąuel, i nie powiem, żebym naszą 
Francuską była uważała za ideał rozumu — ale 
teraz tracę głowę i widocznie nie umiem osądzić, 
że to, co mój syn robi przy nauce języka francu­
skiego w szkole realnej, dla przyszłych celów to­
warzyskich, przemysłowych — jest bardzo rozumne.

Boję się tylko, żeby mój ro b aczek  nie puścił 
się kiedy na tłómaczenie romansów, bo gotów tak 
tłómaczyć, jak k ie d jż  czytałam w przekładzie pana 
Cwnora, gdzie  ustęp: Peste! cria U comte et avala 
un verre de Stt Julien — przetłumaczono: „Za­
raza! krzyknął hrabia i pcłfenął szkło świętego 
Juliana!®

Wiem, że pan zna rozmaitych profesorów 
i radców szkolnych, więc proszę najusilniej, niech 
mnie pan zaproteguje u profesora języka francu 
skiego, bo się boję, że mój robaczek z francuszczy­
zny przy maturze przepadnie ..®

Z okazji burzy, która niedawno szalała 
w Zakopanem »amieśoił prof. Bronisław Gu­
sta, wioz w N  Reformie artykuł „O * wieprze 
halnym®, w którym podaje wiele ciekawych 
szczegółów o tem zjawisku rządkiem a właśoi- 
wem tylko wysokim górom, jakiemi są właśnie 
nasze piękne a urooze Tatry. Zuamienną oeohą 
hslnego wiatru jest to, * ie  nigdy mu nie to­
warzyszą burze piorunowe, ani gmnoty, ani 
błyskawice; równiei nie spostrzeżono nigdy, 
aby padały wtedy krupy, lub grad Jedynie 
gdy wieje na wiosnę, miecie przed stbą śnieg 
i tworzy zadymy i zaspy, które potem oiepłem 
swem topi, nie pociągając za sobą woale 
wezbrań potoków górskich. Słyobaó go zawsze 
naprzód jako jednostajne, przeefągłe huozenie 
w halach, gdzie — jak górale mówią — „ro­
dzi się®; na dół, ti. na Podhale, przvbywa już 
to wnet, już po kdku lub nawet po kilkunastu 
godzinaoh. Zdarza się też nieraz, że wpadłszy 
w Podhale, wraca napowrót w hale, aby po 
pozeruej, zwodniczej ciszy, nie dłego trwającej, 
powrócić na dół z tom większą gwałtownością 
i siłą

Wiatr ten — pisze prof. Gustawicz — dmąc 
w jesieni podczas zbiorów, wyrządza w polu zna* 
czne szkody; porywa i unosi w górę owiej, liście, 
proch, siano, koniczynę, lekkie polana drzewa, ka-

do wyprawy swej wnuozki zamówiła w sikola 
kańozudzkiej, podobnie jak hr. Kazimierzów* . 
Badaniowa na wyprawę swej córki. Na nieusta­
jącej wystawie „przemysłu krajowego® i w ? 
„Bazarze® (ul. 3 Maja) we Lwowie są złożone ] 
wyroby tej szkoły, a panie mogą się tam na­
ocznie przekonać, że one w niczem nie ustę­
pują najlepszym koronkom zagranicznym, a 
przy tem są o wiele od nich tańsze. Zarówno 
więc oszczędność, jak wzgląd na dobro prze­
mysłu krajowego powinny skłonić panie nasze 
do nabywania koronek w kraju wyrobionych, 
a powstrzymać je od kupowania koronek za 
granicą. Stała czytelniczka,

Z izby sądowej,
Lw ó w  20 grudnia.

(Dzieciobójstwo)
Oskarżoną o dzieciobójstwo Gryniukówn, 

•kazano na 2 miesiące sressto.
• * •

Kraków, 20 grudnia.
( Lekkomyślnakryda),

Prsed zwyczajnym trybunałem to ożyła się 
dziś roiprawa o lekkomyślną krydą przeciw 
Bernardowi i Samuelowi WoJfaldom, właścicie­
lom poeiadłośoi ziemskiej pod Krakowem i oe- 
gfelni i fabryki gipsu. Akt oskarżenia podnosi, 
że według wyniku śledztwa, staa bierny ma­
jątku Wolfelaów wynosi 537.192 złr., stan 
czynny 662.752 z ł, a właśoiwie odliczając ma­
jątek Maryi Wolfeld w wysokości 64440 złr., 
tylko 598 312 złr. Otwarcie konkursu spowodo­
wane zostało podaniem, które obwinieni sami 
wnieśli.' -  --

Obwiniony bernard Wclfeld tłómaosy sią, 
że na fabryoe oegieł etraoił 88000, a defioyt 
ów pokrył wekslami. Nasiępnie stracił na 
wspólnej fabryos gipsu około 50 000, oo także 
pokrywał wekslami. Dalsj na dostawia siana 
dla wojska straoió miał 20.000 z ł, petem do­
stawą tą prowadził ze swoim szwagrem Zy 
granatem Atteslftnderem, który zbankrutował i 
uo ekł do Ameryki, a obwiniony zapłacił z* 
niego żyrowane pracz siebie weksle na sumą 
około 20 000 zł, a zapłaoi jeszcze około 22 000 
zł. W ostatnim roku na dostawie siana dla 
wojska stracił znowu 40000 zł. Dalej zbudo­
wał baraki aa 38.000 zł., które obronie żadnej 
dla niego nie przedstawiają wartośoi, gdyż do­
stawą siana utraoił. Wreszcie tłómaczy sią, ie  
na dzierżawie dóbr Gai stracił 18 000, utrzy­
manie zaś domu i krewnych kosztowało go 
rocztiie około 10 000, Współobwinioay Simuel 
Woh’feld podał, że nie podpisywał żadnych 
weksli i wogóle strzegł sią wssyslkioh opera­
c ji ; dał bratu pieniądze swoje i ten niemi 

; op»rowal.
Trybunał po przesłuohaniu kilku świad­

ków, skazał Bernarda Wohlfelda na 14 dni 
aresatu, zaś Samuela Wohlfelda uwolnił.

datkowej. Mówoa z oburzeniem napiątnował i>nyki, ale tei wkrótce znowu przedm io ty  te  puszcza, 
upokarzające obywateli postępowanie organów I JeBt <>u n iek ied y  n a  dole, n a  P o d h a lu , t a k  silny , 
pcdefckowyoh, które traktują z góry każdego i że snopki z wozu pawązem i na krzyż drągiem. /*y f • • -a  i___  _ . _ -______  *   _ _ a I I I ATM T Afasycnnjąoego, jako oszusta. Chooiaż na czele 
tej administracji stoi człowiek sympatyczny i 
przepełniony najlepszemi ohąoiami, to sa to 
nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności,' organa 
podatkowe wobeo podatkująoyoh przy bezpo- 
średniem zetknięciu się, reprezentują często 
osoby niepowołane, np. młodziki, którzy sobie 
robią sport z tego, że na złośó właśoioielom pod­
wyższają im podaną na fasyaoh sumę.

Przemawiali jeszcze pp. Katz, Przybylski, 
który oświadczył, że 203 złr. róknioy między 
sumą podaną na fasyi a wymaganą odeń przez 
władze podatkowe, ofiarowuje na bndowę ko- 
śoiółka św. Elżbiety na Grodeokiem, 1 dalej pp, 
Sohuster, Grzemski, Karpowicz, wreszoie imie­
niem stanisławowskiego Towarzystwa realno­
ści p. Knepik. i

Ostateoznie przyjęto wszystkie wnioski 
referentów, a wniosek p. Soleskiego odpadł 
wobeo oświadczenia p. Dcłiyokiego, że wy­
dział Towarzystwa realnośoi sam ofiarowuje 
się brać w opiekę właśoioieli przed nadnżyeia- 
mi organów podatkowych. Na tem zgromadzę* 
nie zamknięto.

Co i o czem piszą.
Fejlatonistą Słowa polskiego podaj a doako- 

nały przykład tago, jak uiapraktyozrda rą nkła 
dane plany nauk w natzyoh sakołarh, jak 
obarczają tam balastem niepotrzebnych raao .̂y 
umysły narzaj młodzieży* Przytacza on list

Sawnaj matki, która, nasłuchawszy się opowia- 
ań o złej organiiaoyi naszyoh szkół g  ama- 

zyalnyoh, oddała syna do szkoły raslaaj w 
muiamaniu, że t^m przaoia jaj jedynak może 
się nia spotka z zaśniedziałym duchem biuro- 
kraoyi pedagogicznej. Tymczasem spotkał jąf 
zawód; a oto, jak go cp^suje:

Strzegę mego dziecka, jak oka w głowie. Jeat 
już w szóstej klasie. Truchleję, żeby tylko zdał do 
brie maturę, latam co niecbielę do k&ncalaryi 
szkolnej i proszę pr^fasorów, żeby go nie bardzo 
męcsylL Nieraz uczę się z nim razem — ale cóż, 
nie we wszystkiem mogę mu być pomocną. Jak 
zacznie rysować rozmaite figury i siatki z geome­
try! wykreślnej, to się tylko przypatruję, ale się na 
tem nic nie rozumiem, a czasem mi się zdajê  że 
i moje drogie dziecko nic się na tem nie mumie, 
tylko rysuje tak, jak pan profesor kazał. Jacy to 
szczęśliwi ci profesorowie, że oni to wszystko ro­
zumieją — bj raz, jakem się pytała o wyjaśnienie 
pewnego sławnego architekta, który u nas bywa, 
to mi powiedsiał, że tego także nie rozumie, bo już 
dawno zapomniał, a w praktyce mu to nie było 
potrzebne.

Zdaje mi się, łaskawy panie, że ten archi­
tekt musi być trochę przestarzały, boby prze­
cie niepotrzebnych rzeczy tak dużo w szkole nie 
uczyli.

Zmartwiłam się jednak inną rzeczą. Oto po­
magam mojemu synciowi w języku francuskim, bo 
język ten dobrze posiadam, mówię i piszę nieźle po 
francusku. Cóż, kiedy u niego rzeoz ta idzie opor­
nie. Ani rusz skłonić go, żeby oheó kilka słów po 
francusku powiedział. Ja mu mówię: „Nie wstydź
się synciu, powiedz oo, choćby źle, to nic nie ezko- 
dzi, ja cię poprawię, nabierzesz odwagi i ochoty !u 
Ale on nie chce i mówi, że ma zadanie. Siadam 
więc, aby mu pomódz w zadaniu. I wie pan, co

przytrzymane wyrywa i roznosi w dal. Człowiek, 
gdy go wiatr halny napadnie w halach, nie zdeła 
się utrzymać na nogach, a chcąc się uchronić od 
powalenia, musi się kłsść ua brzuch i raczkiem za- 
czołgać w jakie bezpieczne zacisze. Daleko stra­
szniejszy jeat on w balach; tam nietylko miecie on 
drobnemi kamykami, ale w reglach drze smareczynę 
i wyrywa drzewa z korzeniami, czyli robi t. zw. 
„wykroty®. Miejsca takie zowią górale „wykrcciska- 
mi®. Jeżeli dmie smużysto, t. j. smugą czyli pasem, 
łamie wtedy całe lasy. A jest on tak gwałtowny i 
nagły, że aui człowiek, ani zwierzę nie ma czasu 
do ucieczki. Drzewa łamie na kilka kawałków tak, 
ie po tem zniszczeniu widaó tylko pniaki mniej lub 
więcej wysokie. Miejsca takie zowią górale „łomem 
lasu®. Nim z hal zejdzie na Podhale, pędzi przed 
sobą cały wał chmur przez Czerwone Wierchy, 
Gewont aż po Swinicę, Chmury te, pędzone tym 
wiatrem; suną w doliny podhałakie #na przewyrt®, 
jak mówią górale, i tutaj nikną, nie doszedłszy do 
wsi. Gwełtowność jego siły ustaje z chwilą, gdy 
się zbierze na deszcz. W czasie wiania jego, niebo 
bywa zawsze czyste; jedynie ponad hal*mi wiiaó 
wały chmur. Gdy dopadnie chmury wyżej w po­
wietrzu zawisłej, rozpędza ją. Obszar, na którym 
wiatr halny wieje, nie jest zbyt wielki. Dmie on 
bowiem od Witowa, wsi położonej na zachodniej 
granicy powiatu nowotarskiego, aż po Jaworzynę 
tipiską i Jargów? wsi spiskie tuż nad wschodnią 
granicą teg * powiatu, a więc na przestrzeni prze 
szło 22 kilometrów. Na tych atoli krańcach już 
rłabnie znacznie. Gdy jest „hruby® tj, silny, dmie 
na całym tym pasie. W sąsiedniej Orawie, a więc 
od strony zachodniej Podhala nowotarskiego nie ma 
go wcalo. Dmie on na zachodzie najdalej doliną 
Chochołowską, ale od Roztok, polany nad plącze* 
nieoa się potoków Ch.chołowskiego i Kościeliskiego, 
•dkąd poczyna się Czarny Dunajec, zwraca się ku 
polanom, ku Kościeliskom, ale wsi wcale nie do­
sięga. We Witowie i Jurgowie, t. j. na zachodnim 
i wschodnim kr&ńcn swego zasiągu, już nie wy- 
mł&ca i nie rozmiata zboża. Zwykle nie dmie na 
całym tym pasie. Dmąc w Kościeliskach, Zakopa­
nem i na Bystrem, słabnie już w Olczy. Niekiedy 
słabszy jesu w Zakopanem, a silniej dmie na By 
strem. U stóp Gubałówki nie ma go także. wsi 
Poronina także nie dochodzi. Również nie ma go 
na Liptowie. ________

List do Redakeyi,
{W sprawie koronek).

Od jednej i  dam naszego towarzystwa 
otrzymujemy nastąpnjąoe pismo :

Sranowna Bedakoyo!
Wobeo tego, $e w dziedzinie mody koron­

ki tego roku zapowiadają ogóln9 panowanie, i 
to koronki prawdziwe, nie maszynowe, zwró­
cić wypada uwagą naszyoh pań, i i  w krain 
nasz?m koronkarstwo stanęło bardzo wysoko, i 
wyroby szkól naszyoh mogą zadowolić najwy­
bredniejsze wymagania. Wspominamy n. p. o 
•zkrle w Kańozudze Za wyrobiony przez wy- 
ohowanków tej szkoły wachlarz „en applioation 
B nx9lles“ dla Jej oes. Wys. aroyks. Maryi 
Waleryi, kierowniczka otrzymała medal, a 
szkoła nagrodą pieniężną od N*ij- Pana. Bó- 
wnieś nadesłały aroyks. Marya Teresa i Bian­
ka listy z uznaniem na ręoe kierowniczki

ST î Vj UUJT AUU ÛłHlAUi W HUUlilt. X WIO UW | szkoły za koronki „Duohesse de Bntxellesu. 
oni tłómaeią ? Kornela Cynnę, Kasyna Berenikę,' Hrabina Adamowa Potooka wszystkie koronki

K r o n i k a .
Lwów 21 grudnia.

Szkodliwa działalność Powyżej umieszczamy 
list dra Bmdera, posł& do Sejmu z Białej. Z listu 
tego przekonają się nasi czytelnicy, że w _Białej 
znajduje się parę osób, które nadsyłając fałszywe 
informacye do dzienników polskich w Krakowie i 
Lwowie, starają się jątrzyć i wywoływać nienawiść 
między ludnością polską a niemiecką. Osoby te kie­
rują się może najlepszemi uczuciami patryotyczue- 
mi, ale że nie są mądre, te pewna, skoro nie wie­
dzą, iż szczucie n a  sieb ie  naw zajem  ty c h  ~ dw óch
narodów wyjdzie wprawdzie na stratę dla nich obu, 
ale z większą stratą dla słabszego z nish, więc dla 
polskiego; a następnie nie są uczciwe, skoro świa­
domie kłamią i podają za fakt to, co się wylęgło w 
ich chorobliwej fantazyi.

Wypada przeto z wielką ostrożnością przyjmo­
wać wiadomości nadchodzące z Białej, a debrze by 
było bardzo, żeby poseł Binder, który tak praktycz­
nie i rozumnie wziął się do zdemaskowania fałsze­
rzy, pilnował teraz staranniej tej sprawy i nie do- 
pućz.zał do dalszej zgubnej działalności owych po 
litycznych agitatorów, którzy się zawzięli poróżnić 
dwa narody, wspólnie w Białej mie izkające, i

Poflłosktt. Z Wiednia nadchodzi wiadomość, 
że hr. Thun, znużony bezowocną pracą, zamierza 
ustąpić, zwłaszcza, że musi się zająć ciężką choro­
bą swojej małżonki. O ile wiadomość ta jest praw­
dziwą, nie wiemy, notujemy iją wszakże, żeby po­
kazać, jak dalece parlament austryacki zużywa 
piędko ludzi.

Urzędnicy kolejowi z okręgu lwowskiej dy­
rekcyi koiei państwowej w liczbie przeszło dwustu, 
odbyli we Lwowie naradę pod przewodnictwem 
radcy p. Drewnowskiego. R?zprawy, trzymane w 
tonie bardzo poważnym i nacechowane zupełną je­
dnomyślnością doprowadziły do powzięcia rezolucyi, 
wykazojącej szczegółowo krzywdę, jaką ponieśli 
urzędnicy kolejowi pczez pominięcie ich w reguła- 
cyi płac. Uchwalono nadto wysłać w pierwszej po­
łowie stycznia deputacyę do ministra kolejowego z 
owym memoryałem i prośbą o wymierzenie urpę­
dnikom kolejowym sprawiedliwości i tem samem 
zaświadczenia, że ich praca jest u władz naczel­
nych należycie cenioną.

Proces 0 Muzeum. Jutro 22 bm. o godzinie 
101!,, cdbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie krajo­
wym rozprawa kontradyktoryjna między p, Leonar* 
dem Marconim a p„ Józefem Kajetanem 2 ga im. 
Janowskim, o prawo budowy Muzeum przemysło­
wego. Zastępcą p. Marconiego będzie p. dr. Leon 
Nuasbrecher, zastępcą zaś p. Janowskiego p. adw. 
Franciszek Kiernig.

1 Bankiet w  kasynie ziemiatiskiem na cześć 
jubilatów profesorów Zacharjewicza, Marconiego i 
Niedżwieckiego, urządzony wczoraj zgromadził 
około 50 osób. Szereg toastów rozpoczął rektor 
Bisanz, wznosząc okrzyk na cześć cesarza. Na 
cześć wszystkich trzech jubilatów mówił profesor 
Rychter. W odpowiedzi na to profesor Zaeharje- 
wicz wychylił zdrowie kolegium, profesor Niedź- 
wiecki na cześć obecnych w ręce rektora Kadye- 
go, zaś trzeci jubilat, profesor Marconi, zdrowie 
młodzieży. Imieniem młodzieży odpowiedział technik 
Halecki. Szereg toastów oficyalnyoh zakończył 
radzea dworu Wierzbicki, wznosząc staropolskie 
„Kochajmy się | poczem przy serdecznej pogawędce 
przeciągnął się bankiet do godziny 12 w nocy.

Tańce w przyszły® karnawale. Ze względu
na żałobę po ś. p. Cesarzowej, władze wojskowe o- 
rzekły, że do dnia 16 marca 1899 roku nie przy­
stoi oficerom i urzędnikom wojskowym, tak w loka­
lach publicznych, jak i w prywatnych towarzystwach, 
brać udziału w tańcach. Ten sam rozkaz odnosi się 
do oficerów rezerwy. Bywać na zabawach wolno, 
byle nie tańczyć. Muzykom wojskowym wolno grać 
podczas karnawału na balach bez ograniczeń.

Statuetki Mickiewicza. Od kilku dni poja­
wiły się w handlu statuetki Mickiewicza, dłuta 
Antoniego Popiela. Na podstawie marmurowej, ośm 
centymetrów wysokiej, stoi statua Miokiewioza na 
15 cm. wysoka, bardzo starannie z bronzu odlana. 
W prawej ręce trzyma Miokiewicz pióro, w lewej

księgę, a na plecach ma narzucony płaszcz. Ubrany 
zaś jest w surdut o dwóch rzędach guzików, zapię­
ty pod szyją. Statuetka ta kosztuje 6 zł., służyć 
może jako presee papier, lub też w ogóle jako ozdo­
ba b'urka, jest bowiem bardzo ładną i nader sym­
patyczne robi wrażenie. Nabyć ją można we wszyst­
kich sklepach galanteryjnych we Lwowie.

List Sienkiewicza. Wychodiąoy w Berlinie 
Dziennik berliński, organ tamecznej kolonii pol­
skiej, pedał przed kilku dniami mowę, którą, zda­
niem jego, miał zamiar wygłosić Henryk Sienkie­
wicz przy odsłonięciu pomnika Mickiewicza, Mowa 
ta budziła odrazu pewne wątpliwości. Mimo to 
przedrukowała ją natychmiast Nowa Reforma^ a za 
nią niektóre inne pisma polskie w Gali cyi. Dowie­
dziawszy się o tem Henryk Sienkiewicz, wystoso­
wał następujący telegram z Warszawy do redazcyi 
Czasu krakowskiego:

Dowiaduję się, iż Nowa Reforma ogłosiła 
przed kilku dniami przemówienie, jakie miałem 
mieć przy odsłonięciu pcmuika. Przemówienie to, 
sądząc z kopii nadesłarej mi listownie, zostało o- 
głoszone błędnie, gdyż oryginału nie udzieliłem ni­
komu. Natomiast oświadczam publicznie, że podobną 
niedyskrecyę uważam za szkodę wyrządzoną rzeczy 
publicznej i za lekkomyślne narażanie mojej osoby. 
Sąd nad takim postępkiem pozestawiam opinii pu­
blicznej. Henryk S  enkiewicz,

Teatr „Wedewil®. D*is w „Sokole® o godzi­
nie 71!) wieczorem rozpocznie się zajmujące przed­
stawienie wodewilu Krumłowakiego z muzyką Po- 
wiadowskiego „Królowa przedmieścia®. Przedsta­
wieniem tem zainauguruje teatr stanisławowski sze­
reg przedstawień w naszem mieście.

Hr. Ludwik Badenl, syn hr. Kazimierza, mia­
nowany niedawno bezpłatnym attache poselskim, 
przydzielony został do ambasady w Madrycie i u* 
daje się tam po Nowym Roku.

Pożegnalny koncert znakomitego skrzypka 
Kreislera odbędzie się we czwartek w sali „Domu 
Naroduegc®. W program wchodzą utwory niegrane 
na poprzednich koncertach tęgo artysty we Lwowie, 
a między innymi l-szy koncert Brucha (g-moll), 
Wieniawskiego fantazya i  Fausta, Niewiadomskie* 
go-Kreislera Parafraza pieśni itd.

Spekulant. Do więzienia w Nowym Sączu 
dostawiono Chaima Lustgartena, dzierżawcę propi- 
nacyi, właściciela kramu mięszanych towarów i go­
spodarza gruntowego ze Skrzydlny, w pow. lima­
nowskim, podejrzanego o podpalenie i oszustwo 
przez to, iż mając wedle zeznania sąsiadów od 600 
do 700 centnarów nadgniłej koniczyny w dworskiej 
stodole w Skrzydlny, zaasekurował tę koniczynę 
poprzednio na 8000 zl, podając, że jej ma w zapa* 
sie 8000 centnarów, a na parę dni przed pożarem 
zniżył tę asekuracyę do 2000 zł. i ilośó centna­
rów do 2000, poczem stodełę sam podpalił.

Prezesem Kasyna mlsjskiego wybrany został 
wiceprezydent wyższego sądu krajowego, p. Jan 
Dylewski.

Mickiewicz W Odessie. Barmistri Odessy wy­
stąpił z wnioskiem umieszczenia tablicy pamiątko­
wej na domu, w którym mieszkał Adam Mi­
ckiewicz.

Rzekoma katastrofa w  Łuźanach. Dyrekcja
kolei państwowych w Stanisławowie zawiadamia, ie 
wiadomości o wykolejeniu pociągu w Łnżanach były 
mocno przesadzone. Nikt z podróżnych nie wyska­
kiwał przez okuo, nikt też nie jest ranny. Jedynie 
skutkiem za wczemego przestawienia zwrotnicy wy­
koleiły się trzy ostatnie wagony pociągu, Wypadek 
ten żadnych zresztą następstw nie wywołał

W sprawia rampy kolejowej na Żółkiew
Skiem, o której zniesienie gmina lwowska udała z i 
do ministerstwa kolejowego, — nadeszła właśni* 
odpowiedź z Wiednia. Ministerstwo kolejowe zga­
dza się w zasadzie z życzeniem Reprezentacji mit* 
sta, donosi, że wdrożono już studya przygotowawcze, 
oraz prosi, by co do szczegółów gmina porozumiała 
się i  lwowską Dyrekcją kolei.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w D%< 
browie na atypeudyum w kwocie 50 zł, z fąndzcyi 
stypendyjnej powiatu dąbrowskiego^ dla ucznia po­
chodzenia włościańskiego z pow. dąbrowskiego, od­
dającego się nauce przemysłu lab rolnictwa w szke 
lach krajowych. — Rady szkolne okręgowe w Zba­
rażu, Nowym Sączu. Mościskach, Bóbrce, Tarnopolu, 
Kołomyi i Starem mieście na kilkadziesiąt posad 
nauczycielskich z terminem do 26 stycznia.

Pożar we wai Dyczkowce pod Tarnopolem 
zniszczył onegdaj młyn amerykańaki, należący do 
firmy Reitman i Bursztyn. Szkoda wynosi około 
90.000 złr., jednak prawie wszystko było ase­
kurowane.

TranBpart bydła rogatego. Lwowską Dyre- 
koya kolei państwowych nadsyła nam następujący 
komunikat:

„W oelu przyspieszeni* przewozu bydła roga­
tego z Galicyi i Bukowiny na targ poniedziałkowy 
w Wiedniu i Pradze, zaprowadziły koleje państwo­
we w porozumieniu z kolejami w tym przewozie u- 
dział mające mi z dniem 1 maja b. r. nadzwyczajne 
pociągi towarowe pospieszne.

* Korzyści i ulgi, które zaprowadzenie to przy­
nosi dla handlu bydłem rogatem, są niepomierne, 
albowiem czas przewozu jest znaoznie krótszy, wsku­
tek tego bydło nie traci tyle na wadze, jak przv 
transporcie pociągami zwyczajnymi, a nadto odpada 
nie tylko kosztowne, leez i uciąłliwe karmienie 
zwierząt podczas drogi.

Zwraca się przeto uwagę wszystkich intereso­
wanych na odnośne ogłoszenie z kwietnia i lipca 
b. r. z tem nadmienieniem, że bliższych szozsgółów 
zasięgnąć można u naczelników stacyi nadawczych®. 

Od jar Cle napaści, otrzymujemy następujące
pismo: i _ _

W numerze 262 Diłą i w 265 Hałyczanyna 
napisano o mnie, że ze strachu przed duchem Sta­
siuka, zabitego w czasie wyborów rzekomo i  mojej 
winy, sprowadziłem posterunek żaudarmeryi i umie­
ściłem we własnym domu za rocznym czynszem 300 
z ł, aby o swej kieszeni nie zapomnieć. W obec te­
go zaznaczyć muszę, że zeszłoroozne rozruchy wy­
borcze w Czerniejowie były owocem rozszalałej agi- 
tacyi radykalnej, a wcale nie wypływem mojej 
w gminie działalności. Sprowadziłem istotnie poste­
runek,, ale dla tego, aby spokojni mieszkańcy wsi 
mogli być bezpieczni przed burdami, wyprawiana^! 
w karczmie i po ulicach przez waroholskich przy^j 
wćdców partyi radykalnej, która, p>mimo moich u- 
silnych zabiegów niestety rozwielogniła się w Czer- 
niejowie. Posterunek żandarmeryl umieszczono w 
moim domu, bo stosowniejszego lokalu w całej wsi 
dla żandarmeryi nie było. Owym, niby patryoty- 
cznym korespondentom; tyle £al ś. p. Stasiuka, 
ile tych 275 złr,, które jako czynsz pobieram.

A Robacz&wskif naczelnik gm, w Czerniejowie.
Drugi teatr pywatąy w Warszawie. Pan

Lucyan Dobrzański otrzymał pozwolenie na dawa- 
nie przedstawień teatralnych w bieżącym sezonie 
zimowym w teatrze „Wodewil®. Repertuar drugie­
go teatru prywatnego ma składać się wyłącznie 
z wodewilów, fars i komedyj, niegrywanych w te­
atrach rządowych.

Samobójstwo. Wskutek eiąglyoh rozterek i 
żoną i raku zajęcia, były lokaj Biesiadecki, zamie­
szkały  ̂w domu przy ul. Cłowej 1. 2. powiesił sic 
wczoraj w stajni tego domu.

Najwspanialsze ozdoby na Bożo drzewko poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryack? 8. — Wybór olbrzymi.—Ceny najnj&aze.
Kompletne aortymenta po »h 1, % i wyżej. — Zlecenia zamiejscowo odwrotnie.
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Roboty restauracyjne przy Katedrze Wa­
welskiej idą dalej powoli, ale nie wolniej, niż się 
i  góry przewidywało. Jut się zaczyna odsłaniać 
szczyt wieży Zygmuntowskiej. Odsłonięta już jest 
oała latarnia ponad kopułą, gustownie i bogato u- 
etrojona. Złocenia użyto hojnie, ohoó nie nadmier­
nie ; a spodziewać się należy, że ono dłngo świecić 
będzie, bo badano wprzód starannie, jaki sposób 
złocenia najdłużej trwa na wolnem powietrzu w na­
szym klimacie. I  przekonano się — rzecz szczegól­
na — że złocenie w ogniu jest mniej trwałe, a 
największą gwarancję trwania daje złoto, kładzione 
na olejnej farbie, i tego też sposobu użyto.

Wieża zegarowa, chcó tak zdrowo wygląda 
i nie dalej, jak przed wiekiem odnowioną ’ była, 
Wymagała restauracyi dolnej części, z ciosu budo* 
wanej. Cios ten zwietrzał i trzeba go było grun­
townie naprawić. Zegar nowy zamówiono, ale tar* 
oza zegarowa zostanie ta sama, aby zewnętrzny 
wygląd wieży, tak pełen uroku, w niczem się nie 
zmienił.

Wewnątrz, w presbiteryum restauracya archi- 
Maturalna prawie ukończona. Wielki ołtarz, z o* 
kruchów dawnego z XVII wieku wskrzeszony, cze 
ka tylko ustawienia. Stalle ?ą już oddawna w ro­
bocie, jedne u p. Wakulskiego, rzeźbiarza krakow- 
skiego, drugie u p. Majerskiego, rzeźbiarza z Prze­
myśla : mają być w lecie gotowe. Dalej restaura­
cya nawy głównej jest w pełnym toku: sklepienie 
już skończone i górna ozęśó ścian. Kaplice dużo 
pochłaniają roboty. Z trzech kaplic, po za presbi­
teryum połcżonych: Gamrata, Batorego i Tomickie­
go, pierwsza otrzyma pokrycie marmurowe, miasto 
starego tynku, który cię rozsypuje. W kaplicy Ba­
torego odkrył się gzyms, ukryty w korytarzyku, 
łączącym niegdyś bespośrednio Zamek z tą kaplicą. 
W kaplicy Tomickiego latarnię wznowiono, piękne 
pomniki Tomickiego i Gamrata wyreitaurowano zu­
pełnie. We fconkwych znów kaplicach królowej 
Zcfii i św. Krzyża pracuje się ciągle W pierwszej 
ściany, sklepienie, okna, odtworzone według 
szczątków dawnych, już są skończone; w kluczach 
żeber widnieją herby, * historyą tej kaplicy zwią­
zane : orzeł Jagielloński, herby królowej Zofi, Ja­
giełły i Oleśnickiego, za którego biskupstwa kapli­
ca została postawioną, W świętokrzyskiej odnowio­
no laskowanie śoiau zewnętrznych i okna pr:ywró­
cono do dawnego wzoru, który zapewne Lauci po- 
panl. I tu i tam mają przyjść witraże z odpowie­
dnimi motywami. Wiadomo, jak ta sztuka malowa­
ni* szkła obecnie upadła i jak trudno dziś o dobre, 
kościelne witraże, chociaż się kosztów na nie nie 
kłnj©. Nietylko te, które po wielu naszych kcścio 
keh świeżo zrobiono, ale i te, które po najpiękniej* 
ezyoh koś siołach za granicą, n. p. u św. Szczepana 
w Wiedniu, wstawiono, są suufcnym togo dowodem, 
jak łatwo witraże mogą oszpecić kościół, zamiast 
go ozdobić. Kierownicy restauracyi na Wawelu 
wiedzą o tem dobrze i nie szczędzą starań, aby do 
trzeć do źródła najlepszych, jakie dziś być mogą, 
witraży. Tem bardziej, że będzie ich zapewnie wię­
cej w katedrze i one służyć będą za główną ozdo­
bę kolorową kościoła, który nie ma byó malowany.

Z bocznych kaplic wyrestaurowano zewnątrz 
kaplicę Maciejowskiego i św. Wawrzyńca. W ka­
plicy Jana Olbrachta, gdzie wspaniały pomnik re­
nesansowy z wielkim nakładem pracy niedawno zo­
stał ukończony, restauruje się obecnie sklepienie* 
W kaplicy Zebrzydowskiego natrafiono na ślad por­
talu z bogatymi rzeźbami i znaleziono w kościele 
dożo fragmentów z tej kaplicy, dowodzących, że 
miała kopułę i że cała jej architektura wewnętrzna 
była w organicznym związku z pomnikiem. Istnieje 
zamiar przywrócenia tej kaplicy dawnego jej cha­
rakteru. który jesft klasycznym renesansem z poło­
wy XVI wieku Podobny portal z bogatym lukiem 
odsłonił eię t oś w kaplicy M&ci ej owakiego.. Między 
kaplicami Zebrzydowskiego i Lipskich znaleziono 
fragment ładnej rzeźby z początku XVI wieku; 
je*t to podobno herb biskupa rzeszowskiego i sześć 
figur; wszystko niestety bardzo ściosaae. Wreszcie 
po lewej stronie presbyteryum, przy gotyckim po­
mniku Łokietka, znaleziono ślady, że ten pomnik 
miał baldachim na słupkach, podobnie, jak przeciw­
legły mu pomnik Kazimierza Wielkiego. Oczywiście 
teras postawiony zostanie nowy baldachim,

Nie mało też wyrestaurowano zewnątrz, po 
obu stronach bocznych, a zwłaszcza fasadę tylną od 
wschodu supełnie w tym roku ukończono.

Obecnie, korzystając z pory, restauruje się 
wnętrze zakrystyi, poczem przyjdzie kolej na skar­
biec. Rozumie się, że skarby, w nim zawarte, będą 
wprzódy w bezpieoznem miejscu schowane, gdzie 
ich ani ogień, ani złodziej nie dosięgaie.

Na przyszły rok zamierzone jest odnowienie 
szczytu frontowego katedry, oraz obu szczytów 
transeptu, północnego i południowego. Wogóle spo­
dziewać się należy, że w roku 1901 wszystkie ze­
wnętrzne i wewnętrzne roboty będą ukończone, o- 
prócz kaplicy Wazów, oraz otoczenia katedry i trze­
ciej wieży, zwanej wieżą srebrnych dzwonów.

X. M. M.
0 podpaleniu chrześcijańskiej karczmy przez 

Żydów nadchodzą z Nowego Targu bliższe szcze­
góły : Podpaloną została — jak już wiadomo — kar­
czma w Grsnkowie. Była ona własnością br. Za­
moyskiego, który do niedawna poddzierżawiał ją 
z konieczności Kemplerowi, a w tym roku, zna­
lazłszy uczciwego katolika, niejakiego N. iSulkę, je- 
mu oddał karczmę, co rodzinie Kemplerów, przy­
zwyczajonej do monopolizowania w swcicb rę&ach 
całego handlu w Grankowie, me bardzo było w 
smak. Otóż przed paru dniami w nocy karczma br. 
Zamoyskiego w Grankowie doszczętnie spłonęła, a 
karczmarz Sułka z rodziną ledwo uszedł z życiem. 
Poważne poszlaki, które zebrał z niezwykłą ener­
gią żandarm Turyna, doprowadziły do przy areszto­
wania całej familii K emplerów i odstawienia do 
sądu w Nowym Targu. Przeciw Kemplerom ukoń­
czono niedawno śledztwo o licL które wskazało, 
ie w całym Graniu i Grankowie nie było chałupy 
chłopskiej, któraby tie płaciła Kemplerom lichwiar­
skich haraczów.

Pan JowIal$VI i fortepian Zuany kompozy­
tor i dyrektor warszawskiego konserwatoryum p. 
Zygmunt Noskowski pisze w ostatniej swej kroni­
ce muzycznej W Wieku, między innemi co następuje:

W jednym z najdowcipniejszych świstków hu- 
aorystyczayeh dano raz obrazek, przedstawiający 
grzesznika wprowadzonego do piekła. Ów grzesznik 
zaesął się rozglądać naokoło i nakoniec zawołał:

— Nie ma tutaj fortepianu? Nol to jestem w 
rajn.

Wierzaj mi czytelniku, iż takich wykrzykni­
ków nsłyazałoby się obecnie coraz więcej, gdyż for­
tepian, owa komoda druciana, zająwezy naczelne, 
pomiędzy narzędziami musycznemi, miejsce, stał się 
utrapieniem wielu spokojnych obywateli, a najbar­
dziej może daje się we znaki recenzentom, którzy 
z obowiązku muszą słuchać sążnistych programów, 
złożonych zwykle z dzieł znanych i ogranych. Nie­
śmiertelny Fredro, tworząc Jowialskiego, musiał 
chyba wieszczym duchem przeczuwać czasy obecne, 
w których skazani jesteśmy na uczestniczenie w 
scence następującej:

Na estradę wchodzi klawiszowy Jowialeki i
P7U -

— Czy znacie Sonatę cis moll (księżycową) Bee- 
thoTtna ?

— Znamy, znamy doskonale, słyszeliśmy ją tyl­
ko sto dziewięćdziesiąt ośm razy. 
k — No to posłuchajcie po raz sto dziewięćdzie­
siąty dziewiąty 1

I musisz słuchać, robiąc dla rozrywki przy­
puszczalne obliczenia, ile np. guwernantek „z mu­
zyką grało tę Sonatę przed swymi przyszłymi chle­
bodawcami, albo też ilu „genialnych44 nauczycieli 
fortepianu wmawiało w swych uczniów, iż jedynie 
ich pojęcie i sposób frazowania owego nieszczęsne­
go cismolnego dzieła jest zupełnie odrębne i nowe. 
W naFzem mieście przewaga fortepianu zabija do niemieckiego wyszła nakładem znanej zaszczytnie 
tego stopnia muzykalność prawdziwą, że u wielu j firmy wiedeńskiej Arteria i Ska. Mapa obejmuje 
uczących się dwa wyrazy; fortepian i muzyka są

Dokładne rozbiory i spostrzeżenia lekarskich u 0.00, owies nowy gotowy 6*50—6.75, jęczmień
powag udowodr-iły, że oddawna uznana woda gorz* I pastewny 5*70 do 6*—, jęczmień browarniany 6*50
ka Franciszka Józefa z powodu szczęśliwego zesta ldo 7*50, rzepak 10‘50 do 11*—, lnianka 0.—
wienia jest jedynym przyjemnym salmicznym środ-|0*—, groch pastewny 5*75 do 6*60, groch do go- 
feiem rozwalniającym, zawsze skutecznym. Wszędzie |  towania 7.— do 9‘—, wyka 0*— do 0*00, bo- 
do nabycia. * - Sbik 5.40 do 5‘60, hreoźka 0*00 doO*—, kukurudza

.. —  ■ Inowa na termina 5*25 do 5*50, stara 5*80 do 6* —
I i 1 cbmiel nowy za 58 kl« 60*— do 85*—*, koniczyna

I A l  C I w A l U K o *  5czerwona 40*— do 55*—, koniczyna biała 85*— do
* Nowa mapa zachodniej Rosyi oraz graniczą-145*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 

cych z nią obszarów Austro - Węgier i cesarstwa ] 17*— de 21*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy
16*— do 16 25, spirytus na termina 15*— do

jednoznaczuemi.
— Obecnie rzuciłam „muzykę44, a wzięłam się 

do śpiewu — odezwała się raz do mnie młoda pa­
nienka, o której wiedziałem, iż brała lekeye gry na
fortepianie.

— Przepraszam, do której ze sztuk pięknych za­
licza pani śpiew? — pytam się z naiwnością, tro­
chę co prawda bezczelną

Panienka stropiła się nieco, odrzekła więc 
wahająco:

— No, śpiew tu jest... śpiew, a fortepian to mu­
zyka, tak mówią wszyscy.

— Wybaczy pani, że jej zaprzeczę Fortepian to 
kartaczownica muzyczne.

wszystkie ziemie dawnej Polski; jest nader staran­
nie wykonana, w stosunku 1 do 1% miliona, z ozna­
czeniem stacyi kolejowych, kolei dwu i jedno-toro- 
wych, tudzież kolei w budowie będących, szos, dróg 
pocztowych i zwyczajnych, twierdz, fortów, okopów, 
obozów wojskowych, spławnośoi rzek i stacyi że­
glugi morskiej. Warto podnieść, że w mapie tej, 
wydanej w języku niemieckim, nazwy polskie po­
dane są przeważnie z zachowaniem polskiej orto­
grafii.

1525.

Wiedeń 21 grudnia* Wiener Zeitung ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
yądowyoh: d ra Michała Komusieokitgo « Do- 
bromila do Sieniawy, d ra Władysława Oiehoo* 
kiego ze Skolsgo do Sądowej Wiszni, Augusta 
Giebułtowskiego ze Starego miasta do Bóbrki,

“  l i  '  -

wiadań z losów klasy rzemieślniczej. Powyższe opo­
wiadanie należy też * do tej * kategoryi, jest bardzo 
zajmujące i odznacza się szlachetną tendeacyą. prse-

— Co też pan powiada! — ze strachem odpar­
ła panienka.
 Tak jest! proszę pani, kartaczownica — nie

ccfam tego słowa, gdyż kartaczownica muzyczna tem 
się tylko różni od wojennej, że w tej ostatniej idzie
o wyrzucenie jak największej ilości kul i kartaczów ! z dziejów rzemiosł w Polsce, 
w jak najkrótszym czasie, a w fortepianie idzie o | ■■ —
w y rzu cen ie  jak można największej ilości nut, rów-1
nież w czasie jak najkrótszym. Muzyka zaś podczas j w  CA U  ii), y jfIbI t LsZ. l!ta k
tej operacji zwykle tak samo jest lekceważoną, jak j Wiedeń, 19 grudnia,
w ctasie strzelania życie ludzkie. |  (Z.). Sprawa praskiego Towarzystwa żela

* Zofia Bukowiecka „Młotem i kielnią . Opo Zygmunta Rybickiego a Gwoidzoa do Janowa, 
wiadanie dla młodzieży z 7-ma rycinami. Nakładem Jana Schindlera s Z&błotowa do Tyśjnienioy, 
Gebethnera i Wolffa. Warszawa. Krabów. fd-ra Kornela Gaorgiana ie Seretu do Solki.

Znana autorka dziełka: „Dzieci Warszawyu, j dalej nadał adjuuktoztt lwowskiego okręgu wyż- 
reprezentuje w naszej literaturze dla młodzieży no- szygo sądu krajowego następująco cystemiso- 
wy genre: mianowicie czerpie temat do swoich opo- wano posady: dr. Janowi Michałowi Bejnaro- 

wiazowi w Brzozowie, dr. Wiktorowi Iwanowi- 
ezowi w Storożyńcu, Janowi Franciszkowi Pie- 
raokiemu w Dobromilu, Syrzistioowi w Kot*

płatają je zaś pouczające reminiscencye historyczne, j mauiu. Następnie zamianował adiunktami są­
dowymi auskultantów: d-ra Józefa Szydłow­
skiego dla Bolechowa,^ Torońskiego dla Koso­
wy, Władysława Dukieta dla I/ska, Wenantego 
Feronza dla Tarnopola, d ra Edwarda Krattera 
dla lwowskiego okręgu sądowego bez oznaczo­
nego miejsca urzędowania, wreszcie kandydata

Czym przekonał ową panienkę, tego nie wiem, I znego wytworzyła na giełdzie naszej epeoyalny * *d*oksckiego d-ra Hryniewieckiego dla Jaro 
ale osądźcie sami, czy nie mam słuszności,* skoro |rodzaj spekulaoyi. Jak  wiadomo zarząd pra- i sławi*. •*
wam powiem, iż znałem fortepianistę, który miesią-1 skiego Towarzystwa usprawiedliwiał potrzebę  ̂ Zagrzeb 21 grudnia, ciejm przyjął w trze-
oe poświęcił na to, aby tercyową etiudę Chopina I rozdzielenia ozteromilionowej rezerwy na:ęd*y * ciem czytaniu przedłożenie o prowizoryum
zagrać w ciągu kilkudziesięciu sekund, i który f akoyonaryu3*y tem, że Towarzystwo to ma za > budżetowem, poczem odroozył się do 16 styoz-
szczjcil się, że nikt na świecie nie jest w stanie } dużo rezerw, bo oprócz jawnych są także u ta -1 nia p. r.
zagrać gamy c major przez cztery oktawy tak szyb - 1 jone, wynoszące przeszło 5 milionów. Owóż] Budepeszt 21 grudnia. Dzisiejszy dziounik
ko, jak on to robi. Pytam się, co korzysta sztuka j  spekulanci giełdowi wietrzą obecnie na wszyst-! urzędowy ogłosi bardzo łaskawe odręczne pi- 
muzyczna na szybko zagranej gamie c major ? "Co kie strony, które też jeszcze przedsiębiorstwa) smo królewskie do br. Banflfy^go, zwalniające
mi z teg j przyjdzie, ** że ktoś robi rekord tercjowy akcyjne mają utajone rezerwy i zawozasu sku-Jgo od tymczasowego kierownictwa minister *
w etudzie Chopina, jeżeli ten ktoś nie odczuwa poe-fpują ioh akcye. Z tego powodu kupowano dziś stwem a lateri i mianujące sekretarza Btanu
zyi rezlanej w tym utworze? i akcye fabryki cegieł „Wienerberg*, Towarzy-. Szeohenyi’ego ministrem a lałere

„Boże drzewkou obchodzono bardzo uroczy-i stwa asekuraoyjnego * „Anker* i banku Kanea 21 grudnia. Książę Jerzy grecki
ście w dniu 20 grudnia b. r. w ogródku froeblow-1 dencreditanetalt“. Bardzo znaczną zwyżkę, bo przybędzie dziś o godzinie w pół do 10-tej
skim . przy szkole im. Zimorowioza w obecności j aż 10 złr., uzyskały dziś akcye wiedeńskiego | rano do Suda. Po powitaniu przez admirałów 
radzeów pp. dr. Ciesielskiego i Jakubowskiego. Po j tramwaju, mówiono bowiem, że nowe Towa- \ uda się w godzinie południowej powozem do 
odśpiewaniu kolend, przeplatanych deklamacjami 1 rzystwo; które obejmuje wszystkie linie starego i Kanei, gdzie po nabożeństwie w cerkwi pra- 
treści pat ry o tycznej, z których szczególnie podobała ! tramw&m i wybudować ma w crągu lat sze- j wosławnej admirał Potier złoży w jego ręoe 
się deklamacya Mani Chmielewskiej pt. „Gwiazdka j śoiu 105 kilometrów nowych linii, otrzyma ‘ ster rządu. W obwili dokonania tego aktu 
Bożego Narodzenia* nastąpiło rozdanie torb z za- J konoesyę na zebranie potrzebnego kapitału wywieszoną zostanie na pałacu chorągiew au 
baw kami i łakociami sprawionemi przez panie: Cie- przez emisyę małych akcyi wartośoi nominalnej j tonomiozna, a działa ok; 
sielską, Jakubowską i Chrzanowską * Na tem miej- " ’ ' 1 1 ’
scu musimy podnieść niezmordowana pracę, trudy 
i energię tej ostatniej, która jako kierowniczka tego 
ogródka nie żałuje kosztów ni rabiegów, by urzą­
dzeniem coroczuem podobnej uroczystości dla dzieci ] 
rodziców zajętych przeważnie poza domem, umilić 
im te tak uroczyste święta i umożebnić ubranie 
własnego drzewka w kółku rodzinnem.

Szczególny oszust. Przed sądem przysięgłych

okrętów wojennych dadzą 
po 100 złr., — takie zaś małe akcye są n ad -; 21 strzałów. Książę przyjmie następnie ciało 
zwyozaj posiukiwane, gdyż kupuje je chętnie i konsularne, komendantów, ofioerów, członków 
publiczność, rozporządzająca tylko drobnymi komitetu wykonawczego zgromadzeni* narodo- 
funduszami. Silna w pierwszych godzinach j wego, burmistrza, notablów tureckich itd. Ka- 
tendencya targu osłabiła się w dalszym ciągu nea jest wspaniale udekorowaną, zwłaszcza oho- 
skutkiem sprzedaży, wywołanych obawą, iż go- i rągwiami autonomicznemu 
tówka na ultimo będzie z każdym dniem dróż-1 Sofia 21 grudnia. Zgromadzenie narodo- 
szą. — W Berlinie musieli dziś spekulanci pła- ęre przyjęło przedłożenie o kolejaoh żelaznyoh. 
oió za gotówkę na prolongatę swych zobowią- Opozycya zaprotestowała przaoiwko temu i o-

w New Jorku stanął pewien amerykanin pod za- zań 7%°/0< Akoye niemieckich hut i kopalń puściła gremialnie salę obrad, 
rzutem bigamii, a raczej poligamii, który dotych- f żelaza poszły dziś bardzo znacznie w górę na Bukareszt 21 grudnia. Król przyjmując
czas zaślubił 53 kobiet i opuszczał jedną po dru- j wiadomość, że rząd rosyjski rad czy nie rad deputaoyę I«by deputowanych, która mu wrę- 
giej. Osobnik ten wstępował w związek małżeński j będzie musiał zrobić w Niemczech ogromne czyła adres w odpowiedzi na mowę tronową, 
poczynając od dwudziestego roku życia. Niewia-j zamówienia szyn. Ohoiał oa te szyny sprowa- oświadczył, ie  Rumunia po pokonaniu rozma- 
domo czemu może przypisać swe nadzwyczajne i dzió z Ameryki, lecz tamtejsze fabryki, złą- ityoh trudności zajęła dziś poważne stanowisko 
szczęście do kobiet, gdyż jest bardzo brzydki, rysy Jozone w kartel, nie przyjęły tego obstalunku, w rodzinie państw europejskich i że dzięki ro- 
twardy pospolite, włosy i broda dawniej ryże, obe-1 gdyż nawet miejscowym zamówieniom podołać j zumnej i przezornej polityce zdobyła sobie 0- 
cnie już siwieiące, szczupły, niezgrabny, nizki. Bo- nie są w stanie. — Rząd brazylijski zamierza gólny szacunek. Uzyskane w ten sposób re- 
gatym, a nawet zamożnym nie był nigdy, przeci- zaciągnąć nową znaczną pożyczkę, której sfi* 2ultaty nakładają na rząd obowiązek utrzyma- 
wnie, żył w biedzie. Pomimo tych wszystkich stron nansowaniem zajmie się berlińskie Towarzy- ni* kraju na zdobytej wyżynie. Król położył 
ujemnych, miał takie szczęście do kobiet, iż cza-1 stwo dyskontowe. — W bułgarskiem sobramu przedewszystkiem nacisk na potrzebę zachowa- 
sem po dwie zaślubiał w jednym miesiącu. Najeżę- posypały się wczoraj namiętne ataki na rząd j nia równowagi w budżecie, poczem podzięko- 
ściej zaledwie w miesiąc po ślubie, pod pozorem i za zawarcie ostatniego układu finansowego Wał za wyrazy niezłomnej wierności dla niego 
konieczności udania się w podróż, opuszczał żonę |z  grupą banków paryskich i tutejszym La,a-, i dla domu królewskiego.
Dziwnem jest jeszcze i to, iż człowiek ten, który z j derbankiem. Opozyoya bułgarska aarzuoa rz%' i Paryż 21 grudnia. Po ośywionej dyika- 
każdą nowozaślubioną zaledwie miesiąc mógł wy- , dowi, że po prostu pozwolił się obedrzeć tym * Hyi przyjął Seuat > popierany praea ministra 
trzymać, pierwszej żonie był wiernym do jej śmier- \ bankom. Pożyczył bowiem od nich dziesięć m i-' wojny wniosek, wedle którego takie w oaisie 
ci przez lat ośmnażcie i dopiero po jej śmierci j lionów franków, a zapłacić musiał prowizyę | pokoju osoby, którym udowodniono zdradę ma- 
rozpoczął swe romantyczne przygody. Yankes ten 11% od osłej sumy i zobowiązać s;<j płaoió 6*loiiją, być śmieroią karane. W iabie deputowanych 
w zdobywaniu miłości kobi«t musiał posiadać tą | aż do umorzenia pożyczki, a nadto dać w ia-1 przedstawił socyalista F o u r n i e r e  nagły 
moc tajemniczą, jaką posiadał John Wilkes, słynny j staw bony skarbowe za sumą 20 milionów, j wniosek o nadanie wojskowym praw polity- 
dworzanin angielski za czasów Karola I-go, który j Minister finansów Teodorow usprawiedliwiał CZiy 0i,, K przedewszystkiem prawa biernego i 
pomimo brzydoty, do tego stopnia posiadał sztukę i się tem, ie  rząd potrzebował koniecznie p ie-. czynnego wyboru do parlamentu. (Żeby mogli 
zdnhvwaiiia i.air Ł-nKj.f a  nininn • Dni.!  xuędzy na dokoóozenie rozpoczętych budowli1 kandydować na pofłów i sami posłów wybie-

kolejowyoh i portowych, a sytuacja na ta r - : r ł ^ .  p m eg gabinetu wystąpił przeoiw nsgłc- 
gaoh pieniężnych była tego rodzaju, i i  na ła- S tego wniosku, mogąoego okazać się ®w 
godniejszych warunkach nie moina było ioh ] gwyok skutkaoh zgubnym, i powiedział, ie  kraj 
dostać. Zresztą ma rząd nadzieję najpóźniej; 0bQe m;có armię dla obrony jego ozoi i niepo- 
W Oiągu sześciu miesięcy spłacić ten dług. |  dl.głośoi, a nie ku temu, aby zdobywała sobie 
Większość sobrania przyjęła do wiadomości to i 80oyalistów. Po żywej sprseozc. pomię-
świadozeuie rządu. |  d%y Fouraierem a prezesem gabinetu Dnpuy,

Waszyngton 21 grudnia. W srnacie rozpo­
częła się diiś dyskssya nad ustawą o budowie 
kanału Nikaragua ’

Waszyngton 21 grudnia. W  iabie repreaen- 
tentów demokrata Williams zaprotestował prae- 
oiw zabraniu Filipinów prasz Stany Zjedno- 
ozone. Mówoa nie jest wprawdzie aa tam, aby 
j« oddać Hiszpanii, ale sądzi, ie  trzeba je albo 
spraedać Anglii, albo oddać pod wspólny za- 
raąd Anglii, Franoyi i Niemiec,

Berlin 21 grudnia. Ambasador austryaoki 
S z o g y  o n  y i wręozył wczoraj na osobnem 
posłuohaniu oesarzowi Wilhelmowi własno­
ręczną odpowiedź Cesarza Franciszka Józefa na 
pismo, które przed kilku dniami ambasador 
niemiecki hr. Eolenburg doręoaył Monarsze au- 
stryaokiemu. ’ * "J 

~ Reichanberg 21 grndnia. Bada miejska 
nohwaliła rezolnoyę wzywająoą posłów nie­
mieckich Sejmu czeskiego, ażeby dopóty nie 
brali ndziałn w obradach Sejmn, dopóki nie 
otrzymają rękojmi, ie  nie będą się tam działy 
sceny, któreby pogłów niemieckich zmuszały do 
absfyuenoyi.

zdobywania łask kobiet, iż głośno powtarzał: „Daj 
c<e mi pół godziny czasu, a ja się podejmuję naj­
piękniejszemu mężczyźnie Anglii odebrać miłość 
n»jcnotliwszej kobiety".

i Zmarli W Krakowie Piotr Kolpy, kasyer u- 
rzędu pocztowego, lat 55; Aleksander Brochocki, 
emer, inżynier Wydziału krajowego, lat 64; w kla­
sztorze 00. Kapucynów ks. Marcin Rosiński, b. 
proboszcz parafii Uników w Królestwie Polskiem, lat
70 wieku a 44 kapłaństwa — W Rzeszowie An- j Kredyty austr. 859 . .
drzej Karpiński, aptekarz, lat 67. — W Gardone j Anglcbanki 154 50, TJniony 293*50, Bankverti-| Rzym 21 grudnia. Izba deputowanych w
Franciszek książę Sułkowski, 24 letni syn księcia j ny 263*75, L&nderbanki 232 75, Ludwiki 210.50, t tajnymi wydatkami minister-
Antoni.gr, zmarł nagle. Zwłoki pochowane zostaną j Ozemiowieokio 294 50, Elbethale 259 —, Beata ? spraw wewnętrznych odrzuoiła porsądek
w Rydzynie. — We Lwowie Ludwik Radwan J papierową 101*—, srebrna 100*95, aospryacka s dzienny Dalmons, wzywający rząd, aby nie 
Oziembłowski, wychodźca z Litwy, lat 52. S złota 119 95, austr. renta wah kor. 101*25, wę- uSywił funduszu tajnego n* popieranie deiea-

Stan powietrza. T. o g. 7 r&no— 2, w poł. gierek* riot* 120*—, węgierska renta wal, kor. J njjE(jw j d«xenn5kar*y. Odrzucenie nastąpito 
— I R .  Bar. 763. Podnosi się. Śnieg, 2 97*70, dukat 5*70 20 frankówka 9*55— , marki, fp 0 przemówieniu ministra Pelloux, 5 który

Podzielił się. 111*79, ruble l ^ 1!*, , > icświadozyl, że raąd uważa powyższy porządek
— Co ty tak ciągle szafujesz słowem honoru ? Ceny zbfia* Wiedeń^ 20 grudnia, Psze- J dzienny i^ko r^tum nieufnośoi dla siebie.

HOTEL IMPERIAL.
piomonorzędny hotel, restauracya i JuswiarnicL

Lwów — ulica Trzeciego Maja,
Frzyjechali dnia 21 grudnia. 8. br. Hagen 

s Wielkich Óoz. F. Janowski z Rożniatowa. D. Za­
wadzki z Tarnopola, S. Niezabitowski z żoną z 

herca. M. Paradisthal i M. Rubin z Cisny. Z. 
Kahane z Taganrogo. Dr. Steuermann z Sambora. S. 
Duuin Kozicki z Łopoazyna. EL Frycz s Jasła. F. 
Kalkstein i P. Osieoimska z Krakowa. S. Rudich 
z Krosna. M. Niemet.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 21 grndnia. St. hr. Piniński 
z Wiednia. Kazimierzowie hr. Komorowscy z Hre- 
horowa. Zygmunt Przybylski z Warszawy. Dr. Ta­
deusz Niementowski ze Zbaraża. Bron. Łastowieoki 
z Krogulca. Aleksander Molimka z Mycowa, Edm, 
Lityński z Litwinowa. 4Oktaw Orłowski s Połowic. 
Emil Obertyński s Dynowa. Emil Torosiewicz z 
Bródek.

7~ HOTEL EUROPEiSKL
A L B E R T  8 Z K O W R O N , _

Lwów — Płac Ma/rgacku
Przyjechali dnia 21 grndnia. W. Borthein s 

Brzeżan. B. Kleczyński z Podola J. Labres ze Sta­
nisławowa. S. Stanek z Wiazenki, J. Raab z Wie­
dnia. M. Lekczyńska z Rsmenowa. J. Jarzymowski 
z Chłopczyc. R. Adamski z Bóbrki. Z. Madejski 
z Jabłonicy.

N A D E 8Ł A S T B .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
fcei ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

M am  za szczy t za w ia d o m ić  i e  p o  25- 
le tn ie j p ra k ty ce  w a te lie r  ze  d en ty sty czn y m  
b ł. p. J . W eissa  i D -ra  A d olfa  W eissa  o tw o­
r z y łe m  w ła sn e  A te lier  p rzy  a l. K o p e r n ik a  
i .  8 . I  p . Z głębokim szacunkiem £ m i l  P o rd ee .

D r .  S T A  W I S Ł A  W  Z A B Ł O C K I
przeniósł się do L w ow a i ordynuje przy ul. SyftustU" 
sk le j  I. 21 11. piętro od wpół do 12 do wpół do 1 i od

5 do 4 po południu 
w  c h o ro b a c h  so su , g a rd ła ,  u ic u  i  p ie r iL

Ja k o  d o b ro  ■ pew n o  leknoyy
polecamy '

4 % Listy hipoteosn. koronowe,
4*/t °/0 L«ty hipoteosn^
5 */. Listy hipoteoine premiowane,
4 «/# Liaty Tow. kred. si.makiego,
4 »/,•/, Listy Banku krajo^^g^
4*/0 listy Banku krajowcu,
66/. Obligaoye komunalne Banku krajowego 
4*/, Pożywkę krajową,
4°/, gal. Obligaoye propinaeyjne 
i wsaalkie renty pańistwowe.

Papiny te eprnedajemy i kupujemy po naj- 
dokładnie jętym kurne dtiennym

Kantor wymiany
o, k. uprzyw. galioyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.

Ostatnie notowania: podrzucono nagłość wn;osku 477 głosami prae-
*10, węgierskie 390 75, i oiw 26

— A bo go mam tyle, że mógłbym tobie odstą- 
pió połowę, r-

Między przyjaciółkami.
_— Uważałaś, jak się profesor Iks do mnie u- 

mizg* ?
— Profesor Iks ? Wszak to zntiny zbieracz an­

tyków.

Repertuar teatru hr. Skarbka, Dziś we śro- 
po raz pierwszy „Zaza44, obraz z życia zakuli­

sowego w 5 aktach Piotra Barton i Karola Simon. 
We czwartek po ras drugi „ZazaM. W piątek 
„4aza . W sobotę z powodu wigilii Bożego Naro- 
dzenia teatr_ zamknięty, W niedzielę po południu 
(na dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów eceny

, dzienny j^ko
n* wiosnę 9*52 -9*57 ; żyto m  wiosnę, Ateny 2 i grudnia. Ksiąię Jerzy grecki w 

8*30 '8*40 ; owies na wiosnę 6 13 6 15 ; ku-1 towarzystwie nzstępoy tronu greokiego przy- 
kurudsz na mw - ozerw^o 6*17-5*21. |  był do Milo. Powinno go salwami duałowemi

§ Z tarflU na bydło. WiądeÓ 19-go grudn a. I ł5-'okrę,ów aam;raL,kioh i hymnem greokim. 
Ną targ dzisiejszy dostawiono wołów galioyj-1 g;aj^  wizytował admirałów, którzy go - rewi- 
skioh 1228, węgierskich 3160 i niemieckich | Bjtowali i o półnooy udał się w dalssą podróż 
527, razem 4*915 sztuk. Płaoono za woły gwi-1 ̂  j£retę. Królewicz greoki po wróoił do Aten 
oyjskie lichsze lekkie 23—30, dobre ciężkie £ Ateny 21 grudnia. Izba została rozwiąza- 
31—33, osobliwe 34—36, wyjątki , za buhaje, _ nowe wybory rozpisane na 19 lutego 1899 
i krowy 20—32—33, wszystko na wagę *y*4*gl*ba zbierze się na sesyę daia 16 maroa p. r.

Teodor Romatzkan. |  Paryi 21 grudni*. Aresztowano tu pod
§ Z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 20 grudnia.
Z powodu ibliisjącyeh się śtfiąt, na torgu 

dzisiejszym ruch był bardzo ograniczony. Niewielkie
lwowskiej) „Szaławiła", komedya w 5 aktach Ka- {tranaekeye jakie doszły do skutku, odbywały się 
aimierza Glińskiego, wieczorem (na dochód Tow. j ua podstawie cen zeszłotygodniowych, lecz usposo-
wzaj. pom. artystów sceny lwowskiej) ^Gejsza" o 
peretka w 3 aktach Sidney Jonesa. W poniedzia­
łek popołudniu „Czarodziej z nad Nilu", operetka 
w 3 aktach Wiktora Herberta, wieczorem „Zaza“. 
We wtorek popołudniu „Chory z urojenia*,, kome- 
dya w 3 aktach Moliera i „Lekka kawatorya", o- 
peretka w 2 aktach Fr. Souppógo, wieczorem „Gej­
sza". We środę „Zaia“. We czwartek „Zaklęty 
zamek", operetka w 3 aktach K. Millóckera. W pią­
tek „Zeza". W sobotę popołudnia „Skąpiłiou, ko- 
medya w 5 aktach Moliera, wieczorem „Rok 1898“, 
wielki przegląd sceniczny w 12 odsłonach.

hienie było wogóle trochę słabsze.
Płacono; pszenicę białą 9.20—9.60, czerwoną 

9.10—9 55, żółtą 9.10—9.50, żyto n. 8.15—8 65, 
jęczmień browarny "6.75 do 7*50, . na krupy

irarzutem dopuszczenia się kradzieży i  włama­
niem pewne indywiduum, które twierdzi, że 
jest identyczne ze „starym Polakiem,* który 
miał rzekomo dopuścić s*ę kilku zamaohów. 
Władie sądowe stwierdziły, te  aresztowany w 
sprawie szpiegostwa Deorion umówił się z ow«m 
indywiduum, aby ten rzucił na prezydenta 
Faure bombę i następnie zawiadomił o tem 
tutejszą polioyę

Budapeszt 21 grudnia. Na dzisiejszem
6.25 do 6.50, owiea n. 6 80—6*60; rsepak 11.— ^posiedzeniu prezydent po starszeństwie Mada- 
do 11.75, koniofi czerwony—.— do —.—, biały ras> sawiadomił Iebę, że poseł Tiohler zapo- 
——  -ł «—■1— wi0d*iał na koniec posiedzenia interpelacyę

w sprawie wiedeńskiego burmistrza Luegera i
do —,— zL, kukurudza 0.00—0.00. Wssyst 

ko aa 100 kilogram.
Bank galicyjski dla handlu t przemysłu*

Sprawozdanie banka rolniczego. L wów  21
grudnia 1898.

Wobec zbliżających się świąt ruch bardzo
---------  — b \ nieznaczny. Popyt na wszystkie produkta słabszy,

Korespondencya Redakcyi. Wny Pan Julian i ceny jednakże u nas utrzymają się w tej samej 
Zelmanowicz w Nowym Sączu. Pracę Gasts*wa Fi* mniej więcej mierze, na giełdach zaś od kilku dni 
szera „Ze szpitalnej celiu otrzyma Pan w każdej . notowania są niższe.t _ »___  * | T\ • J. •księgarni.

sprawie Bamtmów. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zabrał glon minister 
honwedów Fejerwary i powiedział: poseł Polo* 
nyi we wozorajszej mowie zajmował się i hon- 
wędami; owoż ja proszę opozyeyę, * aby w tej 
ciężkiej dla ojozyzny obwili nie woiągała w 
dysknsyę siły zbrojnej. Mogę zapewnić, ie  
honwedzi pozostaną zawsze wierni przysię-

Diiś notujemy^za 100 kilogramów loooLwów: | i  honorowi, ozy jednak tak będą postą
dobali , p. Polonyi euw 

ohoę ta  rozstrzygać. (Oklaski im
Wny P»n Rudnicki w Oświęcimiu. Wykazu, t Pszenica got. 8*75 do 9*10, nowa lub na termina ! powuó, aby się podobali • p. Polonyi’euin, 

o który Pan zapytuje, nie drukowaliśmy woale. J 0*00—0 00, żyto gotowe 7*60 do 7*75, nowe lub na I tego nie ohoę tu  rozstr:■ —» —J — ’ — — - --i —   ■ wo
I termina 0.00—0*00, , owies obracany stary 0.— ,  prawicy).

I

Założony w roki 1853.
Dorn bankowy i kantor wymiany 

pod firaą:
. AUGUST SCHELLEN3ERG I SYN
we Lwowie ni. Karola Ludwika 1, 

Wyłączny właściciel Artur ftehellenbera,
poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 2 stycznia 1899, na losy kredy­
towe z r. 1858 po zł. 6 — wraz se stemplem, 

G łów na w yg ra n a  150.000 zł. 
do ciągnienia 5 stycznia 1899 na 8°/0 losy 

austr. zakł. kred. siem. II em. po 2 zł.
Główną wygrana 50.000 zł.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenuma- 
rat* roczna xł. 1.70, na prowincyi 1.80.

Lw ów  21 grudnia. (Z labj hai
A k oye aa astuki: Kolaj gai. Karola Ludwika 203 

aL m, k. 209 5 ) do 212 53. Koląj Lwowako-Csam-Jatika 
po 200 al. w. a. 293.00 do 296 00. Banka hypotacznago ps 
*00 ał. w. a. 875 — do 365 •—. Akcja garbami w Raam» 
wi* pc 200 ał. w. a. 205.— do 212.—. Tow. badowj f i  
gonów w Sanoka 256*'— do 26L— Banka dla kaniia i 
prsnjała po 200 zł. 208.50 do 211.00,

Liaty nastawne aa 100 ał.: Banku hipot. gaiło. 
5 proc. kia. w 50 Ut a 10 proc. praa. 110.00 do 110.70 
4 I pół proa ftoa. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. ba 
w 60 lat 96.50 do 97JJ0. Banku krąj. 4 i pół proc. ioa w 
51 lat 100.93 do 10161. Banku krąj. 4 proo. ioa. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. krad. gal aiaaakit 4 proc, (I smirt*) 
97.30 do 98 0 \  4 proc. ba. w 41 I pół lataok 97.80 da 
99.00. 4 proo. Ioa. w 56 lat 94 90 do 95*60.

OM tgl aa 100 ał., Gal. fund, propinacjinago 4 nr«« 
97.59—98 2), BokowińaMiago fund. propin 5 proo. 102.19 
do —.—.K o*, Banku krąj. 5 proc, (II aorfayi) 102.89 do 
— . Kolejowa bkaina Banki krąjowog* 4 prooontowa 
po 200 boron 97*50 do 98 20, Potyaak* krąj. Cproc, lOl̂ OJ 
do — 4 proo. i  1893 a, 96 9) tg 97 604 4 proc. n  299 
koron ■ 18)8 rokn 94 23 do 94 9).

Manaty. Dukat oaiarakl 5 66 do 5.76 Napolaondor 
9,53 i i  9.63 Mparra* 9iłl do 9,61 Babal rot/jaki
So95£h209 ll7<20 »^abckbk 58,80

Wiadań 20 gra dni*. Notowzni* wieozorne. 
Przy zamkmęoia giełdy popoładniowej stały 
akoye kredytowe na 359,50_, węgierskie akoye 
kredytowe 391.50, anglobanka 155.50, bankve- 
reiny 264 00, anionbanka 294 00, laenderbaaka 
232*75, staatsbahny 864*—, lombardy 64 — 
elbethale 260.50. akoye tytoniowe 124 50, rimą 
287*50, alpiny 199 75, renta majowa 10105, 
renta koronowa węgierska 97,75, losy toreokie 
58,10, marki 58 97, ruble — .

O ągn en*e 5 siyczn’* 1899,o sjyc

U l
b a  3  p r o t .  Iomw z ą k ł .  a s l r e u r i K .  IX . S E m ,

Główna wygrana 50.€>U0 złr. S O K A L  i Ł I Ł 1 £  N
sprzedaję po złr. 1 i stempel 50 o t razem złr. 1.50.

D e a  b u k e w y  I k u t e r  w y w i u y .
Zleceni* z prowincyi wykonujemy odwrotną pooztą.



PRZEGLĄD i  dnia 22 Grudnia 1898.

rzy zmianie roku
poleca się odnowienie

Abonamentu pism.
Zlecenia abonamentowe na pisma 

krajowe i zagraniczne, polifcyorn*, litera* 
okie, humorystyozne, iurnale mód, ilustra* 
oye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
ręoząo ' za punktualne doręczenie własny* 
mi posłańcami (pisma zamieisotwe bez 
doliczenia dostawy) N A JSTA R SZE1 * JKS J •

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L u d w i k a  P l o l m a

Lwów} u l Karola Ludwika l. 9.
P» 8. Pism* literacki® i żnmale mód takie dla prowincji.

1899
K  1  Ł S N O A S Z M :  

Śmigus,
Haliczdnin, 
Powszechny (fillana) 
Bławatek, - 
Ziemianin,
Z a r t ,
Wiener

FliegendeBldtter, 
Punsch

jafcteai w lk t e  fam w la»a<  I'
k le f tio ik e w e  i  k i e u e

potec P. T. PmbUcameict mulatem
Mara dzlennlkśw i aiłaezai

L U D W IK A  F L 0 1 A
L w i w  al. Karała Ladwlka llezba 9-

D l a  s  e le r a j « e y « h

K A H T Y  kiresponlentpe
*  widokam i.“ 'j

KARTY koTMUundon ĵbo łe widokami 
Lwowa po 6 et.

KARTY korespondencyjne i  ślicsnemi. 
artystycznie wykonantmi obrazami 
róśaęj treści po 10 ct.

|  HUMORYSTYCZNE widoki górskie 
10 d. - • ' - -

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto u  każdą kartf 2 ct.

Fabryka wyrobów artystycznych majołikowych

w  Znaim
poleci irtykuty zbytkowi 

" jikoti:
Słupy i garnki majolikowe na palmy zardynierki, 
wazony na kwiaty, talerze ścienne artystycznie de- 
korowanę jakoteż etażerki na ciasta do przyozda­

biania stołów itp.

W a ż n e  d la  P . T . A r c h i t e k t ó w :
Wszelkie przybory do wodociągów jakoto : Muszle i Stu­
dnie ścienne białe i bardzo ozdobnie dekorowane wy­
konania artystycznego. Miski do klozetów, klozety, pisu­
ary i wszelkie wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze

na składzie

R. D l  T M  A R  w i  Lwowie
C ,  1  k  £ L * ,Ć L '* * T C ’T X l 'P m d c s t a w f c a

p la c  i i a r j a c k i  I. 9.

Tutki cygaretowe „NORlS<r
wyrobu W. £ E £ D O W b ilI£ G O t magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie od*narz*ją się d y m em  ła g o d n y m  ft ch ło d n y m , n ie  z m ie n ia ­
ją c y m  za p a ch u  i  »m ak u  ty to n ia , n ie  n a c ią g a ją  tła a zczo m  i  
n ie  g a sn ą  szyb k o , wskutek czego całego papierosa m o żn a  w y p a lić  
z e  B m ak iem . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darmo i opłatuie. - ^
HM

Przeciw

s z c z u r o m !
Prze^ flp^ekarid E. Hamnaercohmidta w Siegbui*gn, wynaleziony 

zustał nowy, nadzwyczaj skuteczny środek do całkowitego i pe­
wnego wytępienia szczurów.
“ Te* »owy wynalazek wszedł w formie „kiełbasy** w iyoie,- 

którą to izkodmki z wielką chciwością spożerają.
. dla wszystkich zwierząt domowych ta kiełbasa jest zupeł- 

me nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szoznrów 
spezyta, spowoduje ty obie pewną zgubę i śmieró.

.u ,.d  A | 0jz e g 0  Hubnera.we L w ew le

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ot, 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni- 
ków Płonna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karda iądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową. ~ ■

o ile

Ryby na Święta
Sfczupaki aitukowu po 90 oentów.
Lmy , po 70 „
Okonie „  po 60 „

zapas wystarczy, wysyła Narząd dóbr O Arz^s ńce, poosta
Koihymcure.

W  T Y L K O  - « 9 ,
w artystycznym Zakładzie rytowniczym 
A . Z I G M iN ł Lwów, ftykstuzka 14 
wykonuje ais n a J ta n ie )  róźn* stampili# 
metalowe, kauczukowe i artystyczne gra- 
nury wszelkich metalach, takie szyldy 
lane i grawirowane, w ogóle wszelkie ro­
boty rytownicze i cyzy Jarskie, oraz zlece 
nia. Każde zlecenie wykonywa się jak 
najrychlej

Z I N
pod tytułem

CześćA
Ca,ić

Dzień Bożego Narodzenia
zebrał 

F r . B a ra ń s k i :w *
I. Muzyka, strcn̂ c 80 (łatwy okład na fortepian i do śpiewu)*
II. Słowa, stronic 86, kolęd 69. Ozdobna w 6 kolorach, lit gratowana okiedkaj

Cena sł, 1*50, w oprawie ił 1*90, x przesyłką o 26 ct. drożej.
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie plac Maryacki 1. 11.

Do n* bycia w każdej księgami. i
M n i mimmmnwmmm wwwwwgeąwwa

M a g a z y n  N o w o ś c i

E . M A C H A Y S K I E G O
w  © S U w o w i ©

róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja poleca:

Wyroby z brązu, porcelany, szkła, 
drzewa, pluszu i skóry.

Wachlarze francuzkie gazowe, koron­
kowe i z piór.

Ręrawiczki damskie i męzkie, kapelusze, 
krawaty, bieliznę męzką, pończochy, 
skarpetki, laski, parasole, kalosze, 
szczotki, grzebienie etc. etc.

Szale jedwabne (Esobfcrp) gagowe, koron­
ko* e i sznelkowe.

Pledy, koce i chustki angielskie. 
Perfumeryę angielską i francuz! ą, oraz 

prawdziwą wodę kolońską.

Z astępstw  c. l  naiwornsj rabryti
w yrobów  galanteryjnych

J. Weidmam z ilednii.
amtmf

Ik leM f. O szru eflk fege  4« • O N a » « M O O M < N O W # M M N
C  O  «  S T A  C

ló d  praśny z e łzsnej pasieki w pięciu- G róf KEGLEWICZA ISTWjtN utd.
kilowych puszkach wraz s przesyłką (hr. St. Keglewicza nut),

za 8 iL M a rp le  (sztuk* 1 funt i wyżej) eleisy się wskutek svej z.u*kom itvj jakości MP* uajwiękizem uznaniem *%A||
I są marki doplomami hoaorowymi odznaczone *), **), ***),“ txtra ***♦) i Y, 8. O.

T a n io  d a  s p r z e d a n ia  dom s ogro- 
I dem przy ul. Króla Jana III Nr. 19, 

obok Zamarstynowskięj (keto żaadarmeryi).

wprost ze stawu pe 5 kiło za 8 zł, 60 ct. 
wysyła obszar dworski Jaryczów stary 
ost. poczta Jarycaów nowy.____________

U c z e ń
ze szkól średnich, mieszkający u rodziców 
lab opiekunów we Lwowie, otrzyma pła­
tną posadę praktykanta i sposobność do­
skonałą ao wykształcenia zawodowego w 
handlu Kazimierza Lewickiego

O r g a n i s t a  wdowiec, lat 50 w zawo­
dzie tym zdolny, trzeźwy, pracowity, 
meśe prowadzić kancelaryę parafialną, ro­
sami się na pszczelnictwiei poszukuje po 
sady. Zgłoszenia przyjmuje ksiądz Maryfi- 
e*ak Cop. r- 1. w Stanisławowie________
łaj y b orn a  kawa pół kilo 80 ct.. „By­
l i  ryusz* ul. 8 Maja 1. 2 Lwów,_____

K o k o so w e  m a s ło  pół kilo 44 ct 
znakomite do pieczenia ciast, smażenia 
ryb i do wszelkich potraw poleca jedynie 
handel korzenny Leonarda Soleckiego wt 
Lwowie ni. Batorego._________________

A  b h  9  *r u  HOt« l • p en aion  ^ f t O U s a  d  H a b sb u rg
otwarty 1. stycznia 1890. nuchnia Lanco
sko-polska.__________________ _____
D l  IU 1 I tr sy le tn i  ra sy  klm en*  
D U ll  J th a l d o  sp r z e d a n ia  
W iadom oSĆ w z a r zą d z ie  dóbr  
W ielm o żn eg o  O lszew sk ieg o  D u  
ble* p o cz ta  F o u ik w a .

Ha p r e z e n t a poleca Ant nloa Er- 
te l, ulica Fredry, materyi wełniane, bar 
chany, bluzki, fanuszki, płacie*ka, chustki.

3 5  c t .  poi ki o i malcu
tylko w handlu Leonarda Boleckiego w*

Lwowie, ul Batorego L 2.______
O f<cyallst6w . li śnieżych oraz wszel­

ką służbę poleca biuro Wereszcsyfiskiej
Lwów, Wałowa 13. ______

K o z łó w , poczta Milatyu nowy, ma 
na sprzedaż wyborny bulion domowej ro­
boty 8 zL >a ki' o.___________________

U T roczy h sk ieg o  w Pasażu 
Hau imama:

pół kilo Herbatników 60 ct.
a Pomadtk 60 ct. 

n w Karmelków 40 ct.
! ; Czekoladek 1 zł.

(fjne chsmpagne d5Hongrie) w»zę?zi# do ntbycia.
Firma posiada największy i najstawzy rkład w Austryo-Węgrzech.

C en tra ln e  biuro*
C en tra ln e  M u ro  B udapeszty  B u d o lf-ra Jcp a rt 7*

• t —

Do P. T. Właścicieli koni I
Jeżeli Wielmożny Psa ztmierra dobre 

i tsnie dery ns konie kupió, zechce Wiel­
możny Pan udać się do skZadn dywanów 
„Au Louyr©44 we Lwowie, ul. Sykstusk*6. 
Tamże znajdzie W ielm ożny Pan ogromny 
wybór der po zdumiewającon^kioh oenaoh. 

Ne prowlsere wyeyłasiy ma śadamie sam  bogato Hlnstrowame cewniki gratis i franco

R O M C E G N O
iijsllilcjszi nituralni w da n in c t l i i  ziwierijąsi i r s i i  i iilazi

polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy
anemii, ohtorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, walarjf ots.

P ie lo  w od y  trw a p rzez  c a ły  r o k .
Składy w# W*iygtkicb Wa»d5arb wód win*r»lnych i *?t«k»ch.

JEDYNE, PEW NE BEZPIECZNE 
NAJTAŃSZE ŻRODŁO

DO NABYCIA 
PRAWDZIWEJ CESARSKIEJ 

i GOSPODARSKIEJ

41 rok istnienia.

TYGODNIK
I  P O W I E Ś C I

N a  g w ia z d V ę N a  g w i a z d k ę .

J E S T
PIERW. GALICY
SKŁAD NAFTY

WIKTORA i Ski
w PJE tZ E ltY SL IJ ul. Frsndfzk. 

Naftę wysyła *i$ codziennie, za ubezpiecze­
niem kolejowej rychłej dostawy, z uwzglcdaiesiem 

ceny nafty, przy intczniejszych odłtglościach od Prztmyśla

11W I E K  M Ł O D Y (( Pr/e wyborne

B iu r o  F . Z agó rsk ie j  
Chorąźcsyzta 7 poleed akonomów, rząd 
ców, leśniczych, ogrodników, wszelką męz 

ką i żeńską służbę._________

O s d b l iw o ić !
złotym medalem i nagrodą honorową wy- 
ssczsgółniony na ^Wystawie Jubileuszowej 
M iód lk & rp aciak  pochodzący z aro­
matycznych ziół i kwiecia połonin i szczy­
tów Karpat 1.400 m. n. p. m., przez c. k. 
Instytet Hygieaiciny Uaiwersytsta Jagel- 
lońskiego w Krakowie zaaaliiowany i 
przez powagi U karskie zalecany jako je­
dyny m ió d  le c z n ic z y  w słabościach, 
nerwów, żołądka, bezsenności, zaflegmie 
niu I bolu gardła, płuc, dyfteryi, do naby 
da w paszkach 5 kilo wagi wraz z opa. 
kowaniem (CoUi) franco 4 sł. Jan Marcin 
ków Sałotwiia-mlzuńika p. Wygoda.

Ha święta

Pismo illustrowane dla kobiet
i

wyohodii oo tydtień w formacie wielkiego ,a?kusz» i uwiera 
próo* powie śoi oryginalny oh i tló ma ozony oh, rożnych arty ka­
łów literaokiob, korespondencji o modach a Paryia, przepi­

sów kaoharsAioh i z dziedziny gospodarstwa domowego,

Oddzielny dodatek illustrowany
poświęcony wyłąoznie modom (do 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto co miesiąc dołąoza wielki arkusz z krojami i wió­

rami robót kobieoyoh.

Agenoya główna sa Lwów i wschodnią Galicyę
w  księgarni P O L S K I E J

(plao Maryaobi 1. ll).
1

Oena prenumeraty we Lwowie
Kwartalnie fi. 180, na prowincji fl. 220.

Redaktor
J a n  S k i w s k i .

czasopismo ilustrowane poświęcone 
rozrywce i nauce

d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y
k o sz tu je  ju k  w r a z  z  d o d a tk ie m  k s ią ż k o w y m  i  

o so b n ym  s ta ły m  d o d a tk ie m
D L A  M ALMJ I>Z1^VTWY

roc»n ie  5  z ł r 9 (juk * przesyłką poozt >w.) p ó łro c zn ie  
z łr .  2 .50 , k w a r ta ln ie  z ł .  1 .25 .

A dres B e d a ń c y i i  a d m in is t r a c j i  L w ów
n i .  4 w .  Z i k e i a j a  5 .

N u m e r  n a  okaz r o z s y ła  się  n a  żą d a n ie  b e zp ła tn ie .

M jle p  z y  p o d s r e t  n «  G w i a z d k ę :
„W IEK U  M ŁODEtilO4 w c e n ie  od  3  d o  5  z

D ziw ne  
r o c z u ik i  

złr# (śdczoii
oprawne i zawierające »nóitwo pięknych pomieść1, poezyi, kanadyjek,

pogadantk naukowych itd). -

f l

fl

£
«

flOM
W
s

Ssw■4fl.
Io
JM
flń*s

Piotr Koloński
przedtem

Breitmayer

Hotel poi trzema Koni
Lwów ul. Trybunzlskz 10 

poleca
i dtbrod zuzte w in a  wsselkiego 
rudcmju f z a m p a n y ,  r a n ią  b o  
n ia b , w ód k i, l ik lo r y  krajowe 

i izgraniezae.
Zlecenia wykonuje się odwrotnie 

me licząe opakowania.
Perter angielski.

C e n n ik i g ra t is  i fra n k o .

5

NOWO OTWORZONY

Magazyn towarów galanteryjnych
p od  Hurmą

i i  S T A N I S Ł A W  T K A C Z
w© Lwowie ul. Hetmańska 1. 10

poleca w jak największym wyborze
I

wyro oy z brązu, skóry, drzewa, przy­
bory do podróży i do polowania, 
periumeryę, parasole, laski i wszyst­
kie inne nowości w zakres tego han­
dlu wchodzące po najniższych cenach.

Zamówienia z prowiucyi uskuteczniam jak  
nąjlepiej odwrotną pocztą.

Wiadomo powszechnie, że Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieoi najmihzą zabawką.

Są om  jedyną nb.w ką, która uwagę dalaci t r w a l e  p r z y .  
k n w a  i która ju£ po kilku dsiach nie bywa rzucaną do kąta.

Są one dlatego u »j< aószym  p d̂â kiem, a dla ich wy­
sokiej wychowawczej wartości i dokładnego wykonania zara­
zem i n a jz n a k o m itsz y m  podarkiem.

Są one w ogóle czem* nw jlep azem , co dzieciom jako 
środek zajmującej zabawki i rozrywki podarować możaa. Nowa 
skrzynka N* 3 8 g zawartość: 285 1  kotwicznych kamyków, 
14 zeszytów z wzorkami, 11 zeszytów z przekrojami, 10 ar- 
kuizy figur, 11 planików, 3  plany podstawowe itd. cena: 177 

koron, j68t be* wątpienia n a jw sp a n ia lsz y m  
ft p od ark iem ^  j*hi dzieciom dać można.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane dostać można po cenie 40, 75, 
90 ct, aż fio 6 »*• i Wfżąj we wszyst­

kich lepszych handlach a za- 
! bawkami, a na dowód praw­
dziwości opatrzone są fabry­
czną marką k o tw icą . Wszy­
stkie skrzynki b ez kotwicy 
sąmałowartościowem* n a ś la ­
d o w n ic tw a  m l, które przyj­
mować nie należy. Nowy bo­
gato illustrowany cennik wy­
syła na żądanie bezpłatnie i 
franco,

NOWOŚCI 
Probiera cierliwoid 
i gra towarzyska 

„KOTWICA-. 
n  -W- Bliższe szczegółyF. Ad. Richter & €omp. w cenniku,

Pierwsza austryacko-węgierska c. k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
Kantor 1 skład: I. Operng. 16. IV ledefi fabryka: Xlll| i (Hietzing). 

Bndolfstadt (Turyngia). Oltee, Rotterdam, Londyn. New-Yerk, 2)4 Pearl-otreet.

węgierstie naturnlne wytr»wne wi­
no butelka cd 40 ot- do 1 iłr.
W in a  anstryackie butelka pe 40 ct., 

90 i 1 zł.
R o zo  lisy  oryginalne z fabryki Hr. 

Drohojowskiego we wszystkich smakach, 
cała flaszka 120. pół flaszki 60 ct. 

R ozoiln y  O d aA sh ie  po 1.10. 
J a r z ę b ia k  i  J a r z ę b in k a  orygi- 

nflne, flaszka 110, pół ftaszki 60 ct.
„L eon ard ów k au zn»kowita stara 

żytnia wćdka, cała flssska 1 zł., pół 
flasTki 50 ct.

K o n ia k i prawdziwe francuskie od 
3 50 do 6 zł Wyborny B u m  B r o n t’ 
akt i  J a m n ik a  oa 1 zł. do 2.80 u  
całą flaszkę poleca

znany z  taniości 
hamdel k o rze n n y

LEONARDA SOLECKIEGO
WE LWOWIE 

ulica Batoregi liczba 2.
(^iure „Impressa“)._________________

Pasaż 
Hansmana. 
Lwowstie

FOTO-PLA8TIROK
(46 razy premiowany)

W tym tygodniu jest do widzenia
P ary ż ,

W stęp  iO oentów .
  Dueci płaca połowę.________

Rachunkowości
kupieckiej

pojedynczej i podwójnej
uczy wedle metody 

jasnej i prostej

t a k ż e  l i s t o w n i e .

K .  N A C H E R
Lwów, pl. Strzelecki 1. 15 II p

B o ż e
J drwwko się zbili., polM.m; a .  ano- 

miaki wi.lki wybór n o w » 6 n l dUi 
F a ó  i  P a n ó w , Rękawiczki Y iclo- 
ria , krawaty, perfumeryę, laaki, para­
sole, wachlarze, wyroby ze skóry, 

bromu i jedwabiu, etny fabryczne.

t t ó r s u  i  S z y d ł o w s k i
L i n  i Ug uarracti l

■Se
4 ^

h t d i k t o r  otyowk W t ó e y  j W a o h iw  M a «ło w 9 k t

przez lekarskie powagi polecona 
najlepszy środek pożywienia dla dzieci 

i najlepszy dodatek dla nleka
! najlepszy irodak dietetyczny dla dzieci chorych aa kiszki I żołądek

Do nabyoia w aptekach I drtguoryach w  puszkach pe 45  kr. I I złr.
i B .  K m f e k e ,  W i e m  V Ij2  Stom pergasae N r .  44)46.    - ...........................    . „

ftltikow m lKiah w  B i s D c i i b n 0 »  N a r t ^ ó i i  a t m ^ a U e  B u I m M  i Śsńsk G e w f t

X
dobrą p . r . .................. 2I. 1.20
ze stało weml nożami, para „ 1*70
z sserokiemi aożzmł, para fl 8 —

r r j  niklów, wąskie noże, para .  31—.
  niklów. Bzsrokis a., para ” t -

damskie, nieniklow., para „ 1*80
d*m*kie, niklowane, para „ a*5Q

| n  s/stem Jackson Heinei
K niklowane, para . .

,M E R K U R ^  lub .Helwetfa*
nienialiwane, para . . . 

„ H B k K U R ^  damskie, niklo­
wane, szerokie noże, para. 

„K (JR M IS “  niklowane, szsro-
« •  noże, para...................

„ J A C K b O N  H E I x \E l“  nj. 
kiowane, lekkie para po 6.— i

p ^ . “ V o ly4**' płr» - . .  . .IMa Tow anyotw  Sokolich 1 
Szkot odpowiedni opust, 

poleca F io tr  (Jnrząstowikl, handeJ 
żelazny, Lwów, pUo Kapitulny 1. 1.

5*50

2 60 

5*-

6'—

650
0*30

N a jp rsk ty c in ie jflzy
Podręcznik o podatkach

J. Wisharda, emer. st. lnsp. podztkowsgo. 
Czwflrtfl w y d a n ie  (1̂ *97) jest do na­
bycia u tegoż ul. Frsdry 1, 8 we Lwowie 
i we wszystkich księgarniach, p o  e o n ie  

zn iżoń f) 3  z ł.

i

dla przyjezdnych.
Restauraoya

J. Engelkreisa
(pod lustrim)

(róg ul. Kopernika a Słowackiego) 
naprzeciw c k. poczty we Lwowie 

Godzień produicye wybornej Ka­
peli salonowej. Piwo ołomunleckie 
z browaru Mieazczań«ikiego oraz inne; 
wyborna kuchnia v pod własnym 
rządem, wina aaetryackie, węgi®1 
akie, Wódki, rozoiiey i likiery 
cnakie i wszelkie trunki po aader 

umiarkowanych eeaaeh*
" ^ " S t ę p

Jóicf Sohutcr i
w yłączn y  sk ład  

i  pracow nia  
kołder I matereoów

w* L«rawi«( K spara lk t S.
Foniesmś w wielu sklepach sprzedają 
kołdry I m toroe. J»ko nuj. wyroby, 
oiutadaHua *• wo Lwowi. mi. robi, 
dla AadMfo abcoi-i ik l.yo , taci n m -  i  
óaj? wIm m io  yrobm koMry i mato-" 
ra c lylk* ■ v .  wlanym .Uo>
fU  yr.y t l  Eoycnika 1 #. goliry  

* ■» wmdl. walaiuag o* 8-B0 w 
**' 1*-RoIA«7 atlataw*.
* ** ń k k  owoMd o ł 

al. 19 (0  yeei«wMy. Materac esyteo 
wioai«at oó aL 1S B0 w kaAtoj c a l .

d  80, Pótoaski wloaloaa. i ■ ate 
*■*, prateoioradla, moctwU My. Kto 
wtyo ma aiaf poAnobaja dobrą, oteplą 
koldr. lab aateraa, otnyam takowo 
aąjtemląj wproal w oojoj praoowaJ wa 
Lwowte, ml. Knparalka L I pod flnaą:

’ l A c f  M u t e r ,


